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Czyn lipcowy mobilizuje cały naród 
Tysiące ton węgla i stali, setki tysięcy m tkanin, miliony zł oszczędności 
Pierwszy odzew robotników i inteligencji pracującej 

Apel hutników z Zakładów im. Dzierżyńskiego, górników z kop. „Sie-
mianowice" i metalowców „Ursusa", którzy wezwali naród do Czynu Lip-
cowego — podjęły załogi licznych zak ładów pracy na masowych zebra-
niach. Składając zobowiązania robotnice i robotnicy stwierdzają, że swym 
czynem produkcyjnym wzmogą rosnącą z dnia na dzień potęgę Ludowej 
Ojczyzny i światowego obozu pokoju. 
i (Obsługa własna) 

Tam, gdzie powstają najśmielsze 
p]*nv przebudowy Warszawy — w 
biui Miastoprojektu-Stolica" — 
architekci, pomoc techniczna i pra-
cownicy administracyjni podjęli wiele 
cennych zobowiązań produkcyjnych. 
Inteligencja techniczna odpowiedzia-
ła metalowcom z „Ursusa", górnikom 

W 70 rocznicę urodzin 
Georgi Dymitrowa 

SOFIA (PAP). — Naród bułgarski 
obchodzi 18 bm. 70 rocznicę urodzin 
Georgi Dymitrowa. Masy pracujące 
Bułgarskiej Republiki Ludowej uczci-
ły rocznicę urodzin wielkiego syna 
narodu bułgarskiego nowymi sukce-
sami w budownictwie socjalistycz-
nym. 

z Siemianowic i hutnikom Zakładów 
im. Dzierżyńskiego, którzy rzucili na 
cały kraj hasło Czynu Lipcowego. 

Pracownia projektowa prof.  Pniew-
skiego wykonywaj ąca plany przyszłe-
go Teatru Wielkiego, Opery i Baletu 
postanowiła do 31.VIII. b.r. złożyć pro-
jekt wstępny teatru, który będzie 
jednym z najwspanialszych tego ro-
dzaju obiektów w Europie. 

Kubatura jego będzie miała ok. 
400 tys. m. sześć. Zobowiązania ze-
społu architektonicznego Teatru 
Wielkiego umożliwią wcześniejsze 
rozpoczęcie robót wstępnych, niż to 
przewidywał pierwotny projekt. 
Wspaniały gmach Teatru Wielkiego 
będzie rozciągał się od PI. Zwycię-
stwa po PI. Teatralny na miejscu 
dawnych, częściowo zniszczonych, 

Załoga Nadodrzańsklch Zakł. Prze-
myślu Lniarskiego „Odra" w Nowej 
Soli zobowiązała się wyprodukować 
dodatkowo 30.633 kg przędzy i nici, 
podnieść jakość produkcji, obniżyć 
ilość odpadków. M. in. załoga działu 
prząśnic suchych zobowiązała się 
zmniejszyć ilość odpadków o 3 proc. 

Załoga Warszawskich Zakł. Budo-
wy Urządzeń Przemysłowych posta-
nowiła plan produkcyjny w lipcu br. 
zrealizować w 102 proc. Ogólna war-
tość podjętych zobowiązań wynosi 
ponad 2,5 miln. zl, w tym przewidy-
wane oszczędności ponad 166 tys. zł. 

Załoga Zakładów Wytwórczych 
Przyrządów Pomiarowych A-3 im. Jan-
ka Krasickiego w Warszawie — Wło-
chach postanowiła wykonać plan na 

List otwarty prof.dr L.Hirszfelda 
do Towarzystwa  Bakteriologów Amerykańskich 

2 
3 b.m. wybitny, światowej sławy 

uczony polski profesor  dr Ludwik 
Hirszfeld  wystosował do Towarzy-
stwa Bakteriologów Amerykańskich 
list następującej treści: 

Do 
Przewodniczącego 
Towarzystwa  Bakteriologów 
Amerykańskich 

na ręce 
PROF.  BARNETT  COHEN 

byłego  Przewodniczącego 
The  John  Hopkfins  Medical  School 

Baltimore,  Md. 
Szanowny Panie! 
Przy pierwszych wiadomościach o 

wojnie bakteriologicznej, prowadzonej 
przez wojska amerykańskie na Korei 
Polskie Towarzystwo Mikrobiologów, 
do którego Zarządu należę, zwróciło 
się z apelem do bakteriologów świata, 
a między innymi i do bakteriologów 
USA ze słowami: „zbadajcie i potęp-
cie". Nieprawdopodobne wydawało 
się nam, ażeby bakteriolodzy Stanów 
Zjednoczonych mogli się dopuścić zła-
mania zobowiązania, uchwalonego na 
Zjeździe Mikrobiologów w Kopenha-
dze w roku 194? i zaakceptowanego 
również przez czołowych bakteriolo-
gow Stanów Zjednoczonych. Uchwała 
ta brzmiała: 

„Kongres Mikrobiologów uważa tak 
barbarzyńskie metody (jak wojna bak-
teriologiczna) za niegodne krajów cy-
wilizowanych i wyraża nadzieję, że 
mikrobiolodzy całego świata zrobią 
wszystko, co jest w ich mocy, ażeby 
zapobiec użyciu ich w tego rodzaju 
pracy". 

Bakteriolodzy chińscy i koreańscy 
przedstawili protokoły badan, z któ 
rych wynika, ze broń bakteriologiczna 
mimo tej uchwały została użyta. Ich 

Czy bakteriolodzy St. Zjednoczo-
nych poinformowali  rząd o u-

chwale Międzynarodowego Zjazdu 
Bakteriologów w Kopenhadze, wypo-
wiadającej się w najostrzejszych sło-
wach przeciwko wojnie bakteriolo-
gicznej? 
O Co zrobiliście lub zamierzacie zro-
** bić, ażeby położyć kres wojnie 
bakteriologicznej? 

List mój ma na celu zwrócenie Wa-
szej uwagi na międzynarodowe wysił-
ki w celu uchronienia ludzkości od 
broni bakteriologicznej i wezwać ba-
kteriologów amerykańskich, którzy 
może nie znają całej grozy położenia, 
do współpracy w walce z wojną ba-
kteriologiczną. 

Łączę wyrazy szacunku 
PROF.  DR LUDWIK  HIRSZFELD 

budynków teatralnych. Całkowite 
ukończenie Teatru Wielkiego na-
stąpi w końcu „Sześciolatki44. 
Zespół „Szosy Krakowskiej", rów-

nież z pracowni prof.  Pniewskiego, 
pracujący nad projektami nowoczes-
nego osiedla mieszkaniowego Ocho-
ta II, postanowił skrócić wykonanie 
projektu osiedla o 21 dni, tj. do 15 
września b.r. Budowa tego osiedla 
rozpocznie się w pierwszych miesią-
cach 1953 r. 

Wielką budową będzie nowe rozle-
głe i wielkie osiedle wzdłuż ulicy No-
wotki, ciągnące się od PI. Dzierżyń-
skiego ku Żoliborzowi. Plany tego o-
siedl-3 opracowuje pracownia prof. 
Brukalskiego. Inżynierowie architekci 
i pomoc techniczna pracowni postano- ( czerwiec w 105 proc., na lipiec w 106 
wili o 16 dni przyśpieszyć wykonanie ' 
projektów dla tego osiedla. Już obec-
nie rozpoczęły się w okolicach uł. No-
wotki roboty ziemne. 

Cenne zobowiązania, przynoszące 
olbrzymie oszczędności, podjęły rów-
nież pracownie inż. Kuźmy i inż. Stę-
pińskiego. Ogółem biorąc 92 proc. per-
sonelu „Miastoprojekt-Stolica" odpo-
wiedziało zobowiązaniami na hasło 
Czynu Lipcowego. 

Poza zobowiązaniami poszczegól-
nych pracowni i zespołów, grupa 
czołowych specjalistów „Miastopro-
jekt-Stolica'\ na czele z inżyniera-
mi: Syrkusem, Tetmajerem, Gold-
zamtem, Tomaszewskim i Jaszuń. 
skim — zobowiązała się w ciągu 
dwóch miesięcy przygotować zespo-
łową pracę konkursową na rozpla-
nowanie śródmieścia Warszawy — 
wokół budowanego Pałacu Kultury 
i Nauki. (Jar.) 

Z całego kraju 
Pierwszy w przemyśle naftowym  do 

współzawodnictwa lipcowego przystą-
pił piąty ZeŚpół Gorlickiego Kopalnic-
twa Naftowego,  który podjął zobowit*-
zania produkcyjne wartości 138 tys. zł. 
Podejmując zobowiązania załoga we-
zwała do współzawodnictwa wszyst-
kich pracowników przemysłu naftowe-
go. * 

proc., a plan półroczny na 6 dni przed 
terminem. 

(Dalszy  cia% na str.  2) 

Ławy fundamentowe  PK i N 

Pod  koniec  UD. tygodnia  robotnicy radzieccy  rozpoczęli  betonowanie 
podłoża  pod  fundamenty  wysokościowej części Pałacu Kultury  i Nauki. 
Podłoże  to jest obecnie pokrywane  specjalnymi materiałami  izolacyjnymi, 
które  chronić będą  cały gmach przed  wilgocią. 

W najbliższym czasie rozpocznie się betonowanie ław fundamentowych, 
na których  stanie Pałac Kultury  i Nauki.  Roboty prowadzone  są w 9 me-
trowym wykopie — na dwie  zmiany. 

Na  zdjęciu:  fragment  prac przy b etonowaniu podłoża  na dnie  wykopu 
pod  Pałac Kultury  i Nauki.  Foto  — Wł.  Piotrowski. 

TEGOROCZNA KAMPANIA ŻNIWNO - 0MŁ0T0WA 
musi być przeprowadzona sprawnie i terminowo 
Uchwała Prezydium Rządu W związku ze zbliżającą się kampanią żniwną i omłotów Prezydium 
Rządu podjęło uchwałę, w której wzywa wszystkich rolników, aby we 
właściwym terminie, sprawnie i możliwie bez strat zebrali plony, wyko-
nali jak najwięcej podorywek, aby siali dużo poplonów oraz szybko wy-
młócili zebrane zboże. 

Uchwała Prezydium Rządu zobo-
wiązuje rady narodowe, aby przy 
współudziale ZSCh i organizacji ma-
sowych zorganizowały w wojewódz-
twach i powiatach narady produkcyj-
ne, a w gromadach i spółdzielniach 
zebrania, poświęcone omówięffiu  spo-
sobów właściwego przeprowadzenia 
żniw i omłotów. Zebrania w groma-
dach i spółdzielniach produkcyjnych 
organizowane będą w drugiej poło-
wie bm. 

Zgodnie z uchwałą, spółdzielnie 
gminne zaopatrzą się w narzędzia 
i materiały niezbędne do przeprowa-

POTĘŻNE  DEMONSTRACJE I STRAJKI WE WŁOSZECH 
przeciwko przybyciu generała—kata Ridgwaya RZYM (PAP). — Do Rzymu przybył kat narodu koreańskiego gen. 
Ridgway. Sprawozdania prasy reakcyjnej przypominają komunikaty z 
pola bitwy. W Rzymie i w głównych ośrodkach robotniczych skoncentro-
wano ogromne ilości policji i wojska. Samochód Ridgwaya konwojowany 
był przez kilkadziesiąt samochodów policyjnych. 

Włochy ogarnięte są potężną falą 
protestów przeciwko przybyciu gene-
rała-dżumy Ridgway'a. 

W Rzymie mimo wielu aresztowań 
i mobilizacji 50 tys. policjantów, od-
były się we wszystkich największych 
fabrykach  strajki protestacyjne. Na 
ulicach i placach doszło do demon-
stracji. Tysiące osób zebrało się na 
placu Argentina. gdzie policja zaata-

dowody są tak przekonywające, że kowała kilkakrotnie manifestantów. 
nasuwa się konieczność zbadania tej 
sprawy przez kompetentną Komisję 
Międzynarodową. Użycie broni bakte-
riologicznej musi być uważane za za-
łamanie się podstaw naszej nauki, na-
szych wspólnych uchwał i to wymaga 
natychmiastowej interwencji, przede 
wszystkim bakteriologów Stanów 
Zjednoczonych. List ten piszę nie tyl-
ko jako członek Towarzystwa Bakte-
riologów Amerykańskich, ale jako ko-
lega i przyjaciel wielu spośród Was. 
Musicie dać dowód, że myślicie o woj-
nie bakteriologicznej tak samo, jak 
wszyscy uczciwi uczeni, jak Wasi de-
legaci na Zjeździe w Kopenhadze. 

I dlatego, w imię szacunku, który 
każdy z nas chce zdobyć dla swojego 
kraju, proszę Pana, Panie Przewodni-
czący, o odpowiedź na następujące py-
tania: 
| Dlaczego rzą^ St. Zjednoczonych 

nie podpisał konwencji w sprawie 
zakazu broni bakteriologicznej? 

Manifestanci  przerwali kordon policji 
i przedostali się na centralny plac 
Colonne, śpiewając pieśń zaczynają-
cą się od słów: „Precz z Włoch". 
Burzliwe manifestacje  odbyły się rów-
nież w innych dzielnicach miasta. 

Ze wszystkich miast włoskich 
nadchodzą wiadomości potwierdza-
jące olbrzymi zasięg ludowego ru-
chu protestacyjnego. x 
W Neapolu strajki odbyły się pra-

wie we wszystkich fabrykach.  Ruch 
tramwajowy w mieście został prze-
rwany na trzy godziny. Tłumne wie-
ce protestacyjne odbyły się w róż-
nych dzielnicach miasta oraz na uni-
wersytecie, gdzie 6etki studentów ma-
nifestowało  przeciwko Ridgway'owi 
i przeciw de Gasperilemu. 

We Florencji strajki i manifestacje 
protestacyjne sparaliżowały życie w 
mieście i na przedmieściach. We 
wszystkich ośrodkach przemysłowych 
prowincji Florencja na skutek udziału 

robotników w strajkach protestacyj-
nych życie całkowicie zamarło. 

W Sienie oraz w innych miejsco-
wościach prowincji odbyły się liczne 
strajki protestacyjne. 

Wiadomości o strajkach i mani-
festacjach  protestacyjnych nadcho-
dzą z różnych ośrodków prowincji 
Arezzo. Strajki z udziałem ponad 
90 proc. robotników odbyły się w 
Pizzie Livorno. Lucca i innych mia-
stach. W Turynie pochody robotni-
ków przemaszerowały ulicami mi-
mo ataków policji. W Bolonii w 
145 zakładach strajkowało 100 proc. 
robotników. 
W Rovigo 10 tys. robotników, techni-

ków i urzędników miejscowych fa-

W 16 rocznicę zgonu 
Maksyma Gorkiego 

bryk uczestniczyło w strajku prote-
stacyjnym. 

W Wenecji cała dzielnica przemy-
słowa Porto-Marghera, gdzie znajduje 
się rafineria  nafty,  koksownia i fa-
bryki, ogarnięta była w dn. 16 bm. 
strajkiem. 

Strajki i manifestacje  odbyły się 
również na Sycylii i Sardynii. 

Dziennik „Unita" podaje* że po-
licja włoska przeprowadziła pro-
wokacyjne rewizje w dwóch dziel-
nicowych lokalach partii komuni-
stycznej w Rzymie. Rewizje te zo-
stały przeprowadzone w dzielnicy 
Ponte Milvo oraz w dzielnicy Sa-
lario. Obie te rewizje nie dały żad-
nych wyników. 
Grupa lewicowych deputowanych 

do parlamentu wniosła protest na 
ręce prokuratury przeciwko tym bez-
prawnym rewizjom. 

Według dotychczasowych danych, 
policja aresztowała w samym tylko 
Rzymie 500 osób. 

RZYM (PAP). — W wyniku gło-
sowania większość rządowa Izby Po-
słów ratyfikowała  ustawę o planie 
Schumana. 

Najdłuższy rejs w historii floty polskiej 

41 tys.  mil przepłynął  statek »Karpaty« 
Do Gdyni powrócił przodujący sta-

tek, Polskiej Marynarki Handlowej 
„Karpaty" zdobywca pierwszego miej-
sca we współzawodnictwie pracy w 
I kwartale b.r. Załoga statku wyko-
nała jeden z najdłuższych rejsów w 
historii naszej floty. 

W okresie około 9 mies. bez zawi-
jania do portu krajowego przepłynęli 
marynarze z M/T „Karpaty" ponad 41 
tys. mil morskich i przywieźli poważ-
ną ilość ładunku. Jednocześnie przed 
terminem wykonała załoga plan za 
pierwsze półrocze b.r/ we wpływach 
w 110 proc. 

Z okazji powrotu statku „Karpaty" 
17 b.m. odbyła się w państwowym te-
atrze „Wybrzeże" w Gdyni uroczysta 
akademia. 

Do zebranych przemówił min. Że-
glugi M. Popiel, który udekorował 
Złotymi Krzyżami Zasługi kpt. Z. Ry-
biańskiego, bosmana A. Tomasika, o-
ficera  kulturalno-oświatowego i. Ka-
nię, starszego mechanika B. Ostrow-
skiego. Pośmiertnie udekorowany zo-
stał Fr. Trojanowski. Ponadto osiem-
nastu członków załogi otrzymało 
Srebrne i Brązowe Krzyże Zasługi. 

Przewodniczący ZG Zw. Zaw. Pra-
cowników Żeglugi Durański wręczył 
załodze statku „Karpaty" proporzec 
przechodni za zdobycie pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie pracy 
w I kwartale b.r. 

Ponadto wielu marynarzy otrzyma-
ło dyplomy uznania za swą ofiarną 
prace zawodową i społeczną. 

800 tys. robotników 

strajkuje w Japonii 
PARYŻ (PAP). — 17 bm. rozpo-

czął się w Japonii nowy wielki strajk 
na znak protestu przeciwko reakcyj-
nym projektom ustaw antyrobotni-
czych, przygotowanym przez rząd 
W strajku bierze udział 800 tys. ro-
botników przemysłu węglowego, me-
talowego, przemysłu budowy maszyn, 
stoczniowego, chemicznego i innych. 

dzenia żniw już do 20 bm, a jed-
nocześnie przygotują na czas żniw 
większe ilości artykułów spożyw-
czych. 

Prezydium Rządu ustala terminy, 
w jakich powinny być przeprowa-
dzone wszystkie remonty maszyn. 
Uchwała zobowiązuje POM-y, aby 
do 20 bm. zaktualizowały umowy z 
istniejącymi spółdzielniami, a do 25 
bm. zawarły umowy ze spółdzielniami 
nowopowstałymi, z zespołami upra-
wowymi oraz indywidualnymi chło-
pami na prace przy sprzęcie zbóż, 
podorywkach, siewie poplonów oraz 
przy omłotach. 

Uchwała Prezydium Rządu zajmu-
je się szczegółowo żniwami i omło-
tami w spółdzielniach produkcyjnych, 
a przede wszystkim w tych, które 
powstały w rb. Przeprowadzenie pod-
orywek po wszystkich zbożach ma 
być dokonane w czasie nie później-
szym niż 2 dni po ukończeniu sprzę-
tu oraz na zasianie poplonów w ter-
minie 5 dni po skoszeniu póL 

Omłoty wszystkich zbóż siewnych 
w PGR-ach mają być ukończone do 
25 sierpnia. 

Udział organizacji 
masowych 

Uchwała Prezydium Rządu przewi-
duje poważny udział organizacji ma-
sowych zarówno w przygotowaniu 
jak i w przeprowadzeniu kampanii 
żniwno-omłotowej Doniosłą rolę ma 
do odegrania ZSCh. Podobne zada-
nia, jak ZSCh w gromadach, ma w 
PGR-ach i POM-ach Z w. Zaw. Pra-
cowników Rolnictwa. 

Prezydium Rządu zwraca się rów* 
nież w uchwale do CRZZ, aby ra-
zem z ZMP i LK przyszły z pomocą 
w akcji żniwnej państwowym gospo-
darstwom rolnym, ośrodkom maszy-
nowym i spółdzielniom produkcyj-
nym. Celem pogłębienia sojuszu ro-
botniczo-chłopskiego robotnicy z za-
kładów przemysłowych i instytucji 
będą obejmować patronaty nad spół-
dzielniami produkcyjnymi, gospodar-
stwami państwowymi i ośrodkami ma-
szynowymi 

1 lipca—„Dzień gotowości 
do żniw i omłotów 

Celem sprawdzenia stanu przygo-
towań do kampanii żniwnej uchwa-
ła Prezydium Rządu ustala 1 lipca, 
jako „Dzień gotowości do żniw 
omłotów", a 13 lipca — jako dzień 
kontroli dla stwierdzenia, jak zo-
stały usunięte braki w przygotowa-
niach, ujawnione 1 lipca. 
W dniach tych komisje rolnictwa 

i leśnictwa rad narodowych z udzia-
łem aktywu wiejskiego i fachow-
ców-agrotechników, przeprowadzą ści-
słą kontrolę stanu przygotowania do 
akcji żniwnej i omłotowej w ośrod-
kach maszynowych, gminnych spół-
dzielniach, gospodarstwach państwo-
wych, spółdzielniach produkcyjnych 
i gromadach indywidualnych. 

Na  str.  2 

UCHWAŁA MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI W SPRAWIE ROZ-

STRZYGNIĘCIA PROBLEMU 
NIEMIEC 

18 bm. minęła 16 rocznica zgonu 
wielkiego pisarza proletariackiego, 
twórcy literatury radzieckiej, wielkie 
go humanisty i płomiennego bojow-
nika o pokój — Maksyma Go-rkiego. 

Dzieła wielkiego pisarza cieszą się 
ogromną popularnością wśród naj-
szerszych rzesz mas pracujących Zw. 
Radzieckiego i całej postępowej ludz-
kości. W latach władzy radzieckiej 
dzieła Gorkiego ukazały się w 70 ję-
zykach narodów Zw. Radzieckiego w 
łącznym nakładzie 58 min egzempla-
rzy. 

Zwołanie Bady Bezpieczeństwa 
Na porządku obrad: sprawa broni bakteriologicznej 

— jednoczesne przyjęcie 14-państw do ONZ 
NOWY JORK (PAP) Przedstawi-

ciel Zw. Radzieckiego w ONZ, J Ma-
lik, który w b.m. jest przewodniczą-
cym Rady Bezpieczeństwa, zwołał na 
18 b.m. posiedzenie Rady Bezpieczeń-
stwa z następującym porządkiem 
dziennym: 

Wezwanie wszystkich państw za-
* równo członków jak i nieczłon-
ków ONZ, które dotychczas nie przy-
stąpiły do protokółu genewskiego z 
1925 r. o zakazie używania broni bak-
teriologiczne; lub nie ratyfikowały  go, 

Protest Korei w ONZ 
przeciwko mordowaniu jeńców wojennych 
przez agresorów amerykańskich 

PEKIN (PAP). Min. spraw zagr. Koreańskiej Republiki L u d o w o ^ 
Demokratycznej, Pak Hen-en wystosował do sekretariatu ONZ p r o t c | ^ 
przeciwko mordowaniu koreańskich i chińskich jeńców wojennych prz<& 
agresorów amerykańskich. W depeszy min. Pak Hen-ena czytamy m. in.: 

międzynarodowych dotyczących jeń-
ców wojennych. 

Krwawe wydarzenia, jakie roze-
grały się w obozach jenieckich w Ko-
rei południowej, odsłaniają przed 
światem w całej swej grozie obłudę 
i kłamliwość przedstawicieli USA w 
Panmundżonie, którzy usiłują wyko-
rzystać sprawę repatriacji jeńców 
wojennych do przeciągania i zrywa-
nia rokowań o rozejm w Korei. 

Ci członkowie ONZ, którzy na 
żądanie Amerykanów popierają in-
terwencję USA w Korei, ponoszą 
razem ze St. Zjednoczonymi całko-
witą odpowiedzialność za zbrodnie 
dokonywane przez interwentów 
przeciwko narodowi koreańskiemu. 
Protestując przeciwko bestialskie-

mu traktowaniu przez amerykańskie 
władze okupacyjne jeńców woje r^^ 
nych z koreańskiej armii ludowej ĘĘ^ 
z oddziałów chińskich ochotników 
ludowych, rząd Koreańskiej Republi-
ki Ludowo . Demokratycznej doma-

Zbrodnie okupantów amerykańskich 
w stosunku do jeńców wojennych, 
które potwierdzili przedstawiciele do-
wództwa amerykańskich sił zbroj-
nych — byli komendanci obozu jeń-
ców wojennych a wyspie Kożedo, 
Dodd i Colson — stanowią brutalne 
pogwałcenie konwencji genewskiej z 
12 sierpnia 1949 r. oraz innych umów 

aby podpisały i ratyfikowały  proto-
kół. 
o Uchwalenie zalecenia dla Zgro-
^ madzenia Ogólnego w sprawie 
jednoczesnego przyjęcia do ONZ wszy-
stkich 14 państw, które zgłosiły kan-
dydatury: Albanię. Mongolską Repu-
blikę Ludową, Bułgarię, Rumunię, 
Węgry. Finlandię. Włochy. Portuga- ga się, aby ONZ podjęła niezwłocz-
lię. Islandię. Transiordanię, Austrię, I nie odpowiednie kroki celem położe-
Cejlon, Nepal i Libię. nia kresu zbrodniom i pociągnęła 

Obie te sprawy wniesione zostały j zbrodniarzy wojennych z obozu in-
do Rady Bezpieczeństwa przez dele-1 terwentów do surowej odoowiedzial-
sacie Zw. Radzieckiego. ' ności międzynarodowej. 

CZY 
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Din ściślejszego powiązania nauki z przemysłemMasy pracujące Niemiec wzmagają walkę 

Apel Instytutu Metaloznawstwa 
przeciwko wojennemu „układowi ogólnemu" 

(Dalszy  ciąg ze str.  l) 
Pracownicy Instytutu Metaloznaw-

stwa i Aparatury Naukowo - Labo-
ratoryjnej w Warszawie podjęli zo-
bowiązania, których celem jest wpro-
wadzenie postępu technicznego do za-
kładów przemysłu metalowego i roz-
wiązanie trudności, na które wiele z 
tych zakładów napotyka. 

My. pracownicy Instytutu Metalo-
v znawstwa i Aparatury Na u ko w o-La-

boratoryjnej — mówi zobowiązanie 
postanawiamy uczcić 8 rocznicę Ma-
nifestu  PKWN i Zlot Młodych Przo-
downików przez rozszerzenie postępu 
technicznego, opracowanie nowych 
technologii i wprowadzenie ich do 
zakładów pracy. W szczególności zo-
bowiązujemy się: 
| Wprowadzić do 22 Lipca i pomóc 
A w przyswojeniu metody elektro-
iskrowego utwardzania narzędzi w 
kilkunastu zakładach. 

Wprowadzenie tej metody pozwoli 
na 2 do 6-krotne przedłużenie żywot-
ności narzędzi, co w poważnym sto-
pniu uniezależni nasz przemysł od 
importu specjalnych składników, po-
trzebnych do produkcji 6tali szybko-
tnącej. 
o Opracować — do 22 Lipca wspól-
^ nie z Bielską Fabryką Maszyn 
Włókienniczych całkowitą technologię 
produkcji wrzecion maszyn przędzal-
niczych i wprojwadzić do przemysłu 
pierwszą partię próbną tych wrze-
cion. Wykonanie tego zobowiązania 
polepszy jakość wrzecion krajowych, 
zwiększy wydajność maszyn przę-
dzalniczych o ok. 50 proc. i unieza-
leżni nasz przemysł od importu. 
O Wspólnie z Fabryką Tarcz Scier-
** nych w Grodzisku Maz. — uru-
chomić do l.X. br. produkcję spe-
cjalnego asortymentu ściernic o spoi-
wie elastycznym i wprowadzić wy-
mieniony asortyment do procesów 
obróbczych w przemyśle. Wydajność 
nowych asortymentów ściernic będzie 

'dwukrotnie wyższa od dotychczas 
stosowanych, a ponadto uniezależni 
nas od importu. 
a  Uruchomić w terminie do 1 

wi^eśnia br. — wspólnie z je-
dną z rafinerii  produkcję oleju 
dla emulsji chłodząco - smarują-
cych przy obróbce stali na automa-
tach i innych obrąbiatrkach i wpro-
wadzić produkcję tego oleju w za-
kładach: Fabryce im. Świerczewskie-
go w Warszawie, Zakładach Metalo-
wych w Skarżysku, Zakładach Me-
talowych w Starachowicach, ZWPB 
w Krakowie. 

Emulsja chtodząco - smarująca cał_ 
kowicie wyeliminuje potrzebę stoso-
wania drogich olejów roślinnych 
przy obróbce skrawaniem stali na 
automatach i innych obrabiarkach. 

Wprowadzenie emulsji do przemy-
słu da na każde 1000 automatów 
oszczędność ok. 560.000 zł w stosun-
ku rocznym. 
pj Wspólnie z jednym z zakładów 
** uruchomić do 22 Lipca produkcję 
aparatów do badania twardości typu 
Brinnell w ilości, która pokryje za-
potrzebowanie całego naszego prze-
mysłu, co uniezależni nas od dostaw 
z zagranicy. 

Skonstruować i wykonać do 22 
** Lipca — ponad plan jeden proto-
typ maszyny do cięcia anodowo-me-
chanicznego, co pozwoli na wprowa-
dzenie do przemysłu nowej techno-
logii anodowo - mechanicznego cię-
cia metali. 

Świadomi swojej roli i zadań 
wszystkich instytutów naukowo-
badawczych — my, naukowcy, in-
żynierowie i technicy, majstrowie i 
robotnicy — wszyscy pracownicy 
Instytutu Metaloznawstwa 1 Apa-
ratury Naukowo -„Laboratoryjnej 
wzywamy pracowników wszystkich 
instytutów naukowo - badawczych 
do podejmowania wspólnie z zakła-
dami pracy zobowiązań, do wzmo-
żenia wysiłków w kierunku osią-

gnięcia jak największego dorobku 
w twórczym rozwoju nauki i 
wprowadzeniu jej zdobyczy do za-
kładów przemysłowych. 
W ten sposób — przekraczając na-

sze plany pracy, pomożemy klasie 
robotniczej w walce o wykonywanie 
i przekraczanie planów produkcyj-
nych, a tym samym wzmocnimy siłę 
gospodarczą i obronność naszej Oj-
czyzny Ludowej. 

5.100 ton wyrobów ponad 
plan w hucie »Kościuszko« 

kich zakładów przemysłu chemicznego, i BERLIN (PAP) Jak donosi ADN 
W dniach poprzedzających zebra- I ruch protestacyjny przeciwko milita-

nie, mocno ożywiła się praca grup 1 rystycznemu „układowi ogólnemu" 
trwa w Niemczech zach. z niesłabnącą 
siłą. 

związkowych i oddziałowych orga-
nizacji partj-jnych. Czołowi przo-
downicy przeanalizowali możliwości 
ulepszenia produkcji, do rady za-
kładowej napłynęły dziesiątki zobo-
wiązeń. Każdy robotnik i pracow-
nik zakładu ma swój udział w tych 
zobowiązaniach. Ich ogólna wartość 
wynosi ponad 1.200 tys. zł. 

Dalsze zobowiązania 
Załoga przędzalni cienkoprzędnej i 

średnioprzędnej Kombinatu Bawełnia-
, _ „ . _ , nego w Piotrkowie postanowiła wyko-

17 b.m. Czyn Lipcowy na Górnym n a ć p l a n l i p c o w y z p 0 w a ż n ą nadwyż-

Odezwa Międzynarodowej Konferencji 
dla spraw rozstrzygnięcia problemu niemieckiego 

KOPENHAGA (PAP). — 16 bm. odbyła się w Kopenhadze konferen-
cja prasowa, na której ogłoszono tekst odezwy uchwalonej przez Między-
narodową Konferencję  dla spraw rozstrzygnięcia problemu niemieckiego. 

nia między Niemcami i innymi na-
rodami, i w wyniku tego rozbroje-
nia Niemiec, może się *tać pierw-
szym krokiem do powszechnego roz 
brojenia. 
Delegaci dziewięciu krajów euro-

pejskich, którzy brali udział w obra-
dach Konferencji  zobowiązują się, że 
zmobilizują wszystkie siły r żeby prze-
cie stawić się ratyfikacji  przez par-
lamenty ich krajów układów podpisa-
nych niedawno w Bonn i w Paryżu 
oraz wprowadzeniu tych układów w 
życie. Uczestnicy Konferencji  zobo-
wiązują się, że uczynią wszystko, co 
leży w ich mocy, ażeby doprowadzić 
do zwołania konferencji  czterech mo-
carstw dla przygotowania wolnych 
wyborów w Niemczech i traktatu po-
kojowego z Niemcami. 

Delegaci zobowiązują ałę, że u-
czynią wszystko co jest w ich mo-
cy, aby zmobilizować opinię publicz 
ną w celu zażegnania niebezpieczeń-
stwa, jakie zawisło nad światem 
i w celu osiągnięcia trwałego poko-
ju. 

I Odezwa ta stwierdza m. in.: 
— Decyzja utworzenia armii w 

Niemczech zach. oraz włączenia Nie-
miec zach. do koalicji wojennej jest 
sprzeczna z ukłądem poczdamskim, 
który stanowi jedyną prawną podsta* 
wę międzynarodowych stosunków z 
Niemcami 

Decyzja ta stanowi bardzo^poważ-
ny krok w kierunku wojny. Uważa-
my, że obowiązkiem naszym jest przy-
pomnieć rządom i parlamentom kra-
jów zachodnio-europejskich, że będą 
ponosiły odpowiedzialność za ewen-
tualny konflikt,  ponieważ stwarzają 
warunki, umożliwiające wybuch w 
Europie wojny domowej i wojny mię-
dzy poszczególnymi krajami... 

A przecież istnieją sposoby poko-
jowego uregulowania problemu nie-
mieckiego. Wielkie mocarstwa mogą 
osiągnąć porozumienie w sprawie Nie-
miec pod warunkiem, że Niemcy o-
trzymają następujące prawa: 

Prawo do jedności narodowej. 
Nie skrępowane niczym prawo 
wyboru rządu. 
Prawo do Zwarcia traktatu po-
kojowego. 
Prawo do suwerenności i ochro-
ny 6wego bezpieczeństwa. 
Tylko pokojowe rozstrzygnięcie 

problemu niemieckiego otworzy 
przed wszystkimi narodami nową 
drogę współpracy i wolności. Zała-
godzenie napięcia międzynarodowe-
go umożliwi osiągnięcie porozumie-

1 
2 
3 
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Ośrodki badań 

nad bronią bakteriologiczną 
w Trizonii 

, LONDYN (PAP). Korespondent 
Daily Worker , ł donosi z Frankfurtu 

nad Menem, że w Niemczech Zach. 
utworzono kilka ośrodków badań w 
dziedzinie broni bakteriologicznej. 

Największym ośrodkiem jest insty-

But Bernharda Notha w Hamburgu, 
badaniami nad bronią bakteriologi-

czną zajmują się również: Instytut 
Higieny koncernu „I.G. Farbenindu-
strie" w Wuppertalu, państwowy in-
stytut badań medycznych w Luene-
burgu, laboratorium państwowe w 
Freiburg-Breisgati i in. 

Śląsku podjęło 8 kopalń oraz wiele 
innych zakładów przemysłowych. 

„My, załoga huty „Kościuszko" — 
czytamy m.in. w rezolucji — w o-
parciu o zobowiązania indywidualne 
i zespołowe wszystkich oddziałów 
postanawiamy dać naszemu Pań-
stwu Ludowemu ponad plan m.in. 
300 ton surówki, 500 ton stali, 1300 
ton wyrobów walcowanych oraz 3 
tys. aglomeratu. 
Załoga stalowni huty „Pokój" we-

zwała robotników huty „Kościuszko" 
do dalszej walki w III kwartale o ty-
tuł najlepszego w zawodzie. Stalow-
nicy huty „Pokój" zobowiązali się 
przekroczyć w III kwartale o 2 proc. 
plan produkcyjny. Stalownicy huty 
„Kościuszko" przyjęli wezwanie. 

Załoga huty „Batory" zobowiąza-
ła się wyprodukować ponad plan w 
czerwcu i lipcu 1.346 ton stali su-
rówki, wyrobów walcowanych i in-
nej produkcji hutniczej ogólnej 
wartości, wliczając w to również 
zobowiązania oszczędnościowe — 
2.715.905 zł. 
Do Czynu Lipcowego przystąpili 

również górnicy jednej z przodu-
jących w przemyśle węglowymi — 
kopalni „Eminencja". Ogółem eało-
ga kopalni Eminencja" wypro-
dukuje dodatkowo do 22 lipca b.r. 
5.747 ton węgla oraz wykona miesięcz-
ne plany wydobywcze w czerwcu i lip-
cu w 105 proc. 
Zobowiązanie załogi ZPB 
im. Stalina 

W największych w kraju zakładach 
włókienniczych — ZPB im. Stalina w 
przerwie międzyzmianowej tłumnie 
sita wili się na masówki robotnicy i 
pracownicy, aby przez zgłoszenie u-
działu w czynie lipcowym zamanife-
stować swą wolę ofiarnej  walki o plan 
6-letm, o pokój i socjalizm. 

Załoga przędzalni średnioprzędnej 
postanowiła dać do 22 lipca ponadpla-
nową produkcję 5.654 kg przędzy, zaś 
do końca trzeciego kwartału b.r. wy-
produkować dodatkowo 13.510 kg 
przędzy. Ogólna wartość tych zobo-
wiązań wynosi ponad 530 tys. zł. 

Ogółem załoga Zakładów im. Sta-
lina uczci Święto Odrodzenia Polski 
ponadplanową produkcją 22 tysięcy 
kg przędzy, 85 tys. metrów tkanin 
surowych i 50 tys. metrów, tkanin 
gotowych. 

Czyn zakładów 
w Chorzowie 

Na uroczystym zebraniu zaToga Za-
kładów Azotowych im. Pawła Finde-
ra w Chorzowie, czołowej fabryki  w 
naszym przemyśle chemicznym, zdo-
bywczyni przechodniego sztandaru 
pracy CRZZ za najlepsze wyniki pro-

ką, przysparzając gospodarce narodo-
wej dodatkowo 10.629 kg przędzy. 

Załoga huty „Ostrowiec" podjęła zo-
bowiązania wartości ponad 1.700 tys. 
zł. Załoga stalowni przez skrócenie 
procesu wytopu stali o 20 minut — po-
stanowiła dać dodatkowo do 22 lipca 
br. 181 ton stali. Załoga wielkiego pie-
ca postanowiła wytopić dodatkowo 100 
ton sufrówki. 

(Zobowiązania pracowników 
cy — na str. 3) 

stoli-

Pose? O. Graf,  członek socjaldemo-
kratycznej frakcji  (SPD) zażądał prze-
prowadzenia plebiscytu narodowego w 
sprawie „układu ogólnego". 

Delegacja zachodnio-niemieckich zw. 
zaw. (DGB) złożyła na ręce premiera 
Badenii - Wirtembergii uchwałę1 w 
której wzywa rząd, parlament oraz 
z w. zaw. do wystąpienia przeciwko 
„układowi ogólnemu" i jego ratyfika-
cji. 

Mieszkańcy Gladbeck koło Duessel-
dorfu  powzięli rezolucję, domagającą 
6ię unieważnienia militarystycznego 
„układu ogólnego". 

BERLIN (PAP) W Lipsku rozpo-
częły się obrady IV Kongresu Naro-
dowo-Demokratycznej Partii Niemiec. 
Na Kongres przybyło 1.700 delegatów. 

Wiceprzewodniczący NDPN. V. 
Mueller wezwał patriotyczne siły Nie-
miec do zdecydowanej walki przeciw-
ko zbrodniczemu „układowi ogólne-
mu" i do poparcia sprawiedliwych 
propozycji radzieckich. 
Oświadczenie Andre Stila 

PARYŻ (PAP). — Dziennik „Hu-
manite" ogłosił oświadczenie złożo-

ne przez Andre Stila sędziemu 
czemu Bauresowi podczas przesłu-
chania 14 bm. 

Andre Stil podkreślił, że dopiero 
po 20 dniach pobytu w więzieniu 
pozwolono mu zapytać o powody 
aresztowania go przez policję Pinayka. 
Oczywiste jest dzisiaj dla wszyst-
kich — stwierdził Andre Stil — że 
chodziło tu o jawny akt bezpra-
wia. 

Następnie A. Stil omówił ogólne 
tło nagonki policyjnej rozpętanej 
przez rząd Pinay'a, 

Celem tych represji jest zastra-
szenie ludu, aby wydrzeć mu ko-
lejno swobody demokratyczne, aby 
poprowadzić Francję do ustroju, 
który byłby bliźniaczo podobny do 
reżimu Hitlera i Franco. 
Kończąc oświadczenie, A. Stil pod-

kreślił, że obecne represje rządu Pi J 

nay'a podyktowane 6ą wolą rządu 
amerykańskiego, który przez zamach 
na partię komunistyczną chce ugo-
dzić w cały naród francuski  i zapew-
nić jak najlepsze warunki pracy gen. 
Ridgway'owi. Ale naród francuski 
zdoła się obronić i do niego będzie 
należało ostatnie słowo. 

Najmłodsze fabryki - kombinat w Piotrkowie i Gorzów 

wykonały przedterminowo plan półroczny 
Dalsze meldunki od załóg z całego kraju 

Coraz więcej zakładów pracy melduje o przedterminowym wykona-
niu planów pierwszego półrocza 3-go roku sześciolatki. Załogi podkreślają, 
że wykonały przedterminowo zadania produkcyjne przede wszystkim dzię-
ki zobowiązaniom dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
i Święta 1 Maja. 

16 bm. pierwsze w przemyśle weł-
nianym wykonały plan półroczny 
ZPW im. Władysława Reymonta w 
Łodzi. 

W przemyśle bawełnianym meldu-
nek o przedterminowej realizacji za-
dań pierwszego półrocza br. złożyła 
załoga najmłodszych zakładów tego 
przemysłu — kombinatu piotrkow-
skiego. Sukces ten jest wynikiem 
dobrze zorganizowanego socjalistycz-
nego współzawodnictwa oraz szkole-
nia metodą inż. Kowalowa, Dyrekcja, 
rada zakładowa i organizacja partyj-
na kombinatu piotrkowskiego potra-
fiły  w krótkim czasie przeszkolić set-

ki młodych prządek, rekrutujących 
się przeważnie z okolicznych wsi, u-
możliwiając początkującym robot-
nicom opanowanie zawodu i pełne 
wykonywanie baz akordowych. 

O przedterminowej realizacji pla_ 
nu półrocznego zameldowała 14 bm. 
Załoga Zakładów Wytwórczych 
Wyłączników Niskiego Napięcia 
A-2 w Łodzi. W ten sposób zało-
ga zakładów A-2 wykonała zobo-
wiązanie powzięte na cześć 60 rocz-
nicy urodzin Prezydenta Bieruta. 
Podobny meludnek złożyła 17 bm. 

Fabryka Krosien Bawełnianych w 
Zduńskiej Woli. 

Delegaci postępowej młodzieży świata 

na Zlot Młodych Przodowników 
Wyrazem więzów braterstwa i soli darności, łączących młodzież polską z 

postępową młodzieżą całego świata, we wspólnej walce o pokój, będzie u-
dział w Zlocie Młodych Przodowników delegacji młodzieży z zagranicy. 

Do Warszawy przybędą przedstawi-
ciele Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej i Międzynarodowego 
Z w. Studentów oraz delegacje mło-
dzieży Zw. Radzieckiego, Chin Ludo-
wych, krajów demokracji ludowej, 
NRD i Niemiec zach., Korei Ludowej, 
Vietnamu oraz krajów kapitalistycz-
nych, kolonialnych i zależnych. 

W czasie zlotowych uroczystości 
odbędą się braterskie spotkania 
młodzieży polskiej z delegacjami 
młodzieży z zagranicy. Po Zlocie go-

Duclos domaga się udzielenia mu możności 
wypowiedzenia się przed Zgromadzeniem Narodowym 

List do przewodniczącego  Herriota PARYŻ (PAP). Jacques Duclos wystosował do przewodniczącego Zgro 
madzenia Narodowego Herriot list, w którym stwierdza m. in.: „Mam 
zaszczyt poinformować  Pana o mym zamiarze zainterpelowania rządu w 
sprawie okoliczności, w których władze uwięziły bezprawnie deputowane-
go opozycji, gwałcąc art. 22 konstytucji Republiki Francuskiej". 

Zaznajomiłem się z treścią listu 
skierowanego do pana 29 maja br. 
przez min. spraw wewn. — pisze 
Duolos. — Nie obawiając się śmie-
szności, min. spraw wewn. próbuje 
wykazać, że manifestacja  28 maja, 
której celem było wyrażenie prote-
stu przeciwko przybyciu do Francji 
gen. Ridgway'a, przybrała rzekomo 
„charakter buntu". Jeżeli chodzi o 
mnie, min. spraw wewn. powołuje 
się na rzekome „schwytanie na gorą-
cym uczynku". 

W rzeczywistości rząd, uciekając 

W obronie praw i swobód związkowych 

O r ę d z i e Ś F Z Z 
' WIEDEtt (PAP). — Biuro Wyko-
nawcze Światowej Federacji Z w. 
Zaw. uchwaliło orędzie wzywające 
masy pracujące całego świata do 
spotęgowania walki w obronie praw 
i swobód związkowych. 

W orędziu czytamy m. in.: 
ŚFZZ wzywa masy pracujące oraz 

organizacje związkowe wszelkich kie-
runków we wszystkich krajach do 

•
uaktywnienia swej działalności w 
elu powstrzymania ofensywy  reakcji, 

do zwalczania wszelkich przejawów 
faszyzmu,  do udziału w jednoczeniu 
wszystkich sił demokratycznych, prze-
ciwko polityce wojny i represji. 

ŚFZZ wzywa masy pracujące do 
wzmożenia i rozszerzenia walki o pra-
wa związkowe i swobody demokra-

N tyczne, do ścisłego powiązania tej 
Yialki z walką o postulaty eocjalno-

się coraz jawniej do metod używa-
nych przez reżim Vichy, wymyślił 
„spisek", aby pozbyć się deputowane-
go opozycji, uważając go za niewy-
godnego. Rząd' uczynił to z myślą 
rozszerzenia oskarżenia o „spisek" na 
całą Francuską Partię Komunistycz-
ną. 

Ohydny szmatławiec Maurrasa, o-
mawiając represje antykomunistyczne 
Pinayka pisze w numerze z 13 czerw-
ca br.: „Jak już podkreślaliśmy w 
ostatnim tygodniu, represje te są 
słuszne, To, że stosuje się je na żą-
danie Amerykanów, nie odbiera tym 
represjom charakteru narodowego". 

To jednak nie wszystko. To samo 
pismo uważa, że represje przeciwko 
komunistom nie wystarczają i doma-
ga się „powstrzymania komunizmu" 
oraz pozbycia się raz na zawsze lu-
dzi, którzy współpracowali z „rzą-
dami sprawującymi władzę do 1947 
r.". 

Według planów vichystów, repre-
sje antykomunistyczne są tylko po-
czątkiem. W przyszłości mają one 
dotknąć wszystkich b. członków ru-

i 
demokratów. 

ekonomiczne, o niezawisłość narodo-
wą i o pokój. 

Organizujcie zdecydowany opór 
przeciwko ofensywie  reakcji na pra-
wa socjąlno-ekonomiczne i swobody 
mas pracujących. Demaskujcie zama-
chy rządów kapitalistycznych na pra-
wa zw. zaw., organizujcie szerokie , . . 
kampanie protestacyjne, żądajcie' ^ u wszystk.ch patnotow 
przestrzegania demokracji związkowej 
w tych organizacjach, w których 
reakcyjni biurokraci związkowi gwał-
cą prawa związkowców. Demaskujcie 
bezwzględnie rozbijaczy, którzy za-
przedają interesy klasy robotniczej i 
odmawiają udz'ału we wspólnej akcji 

Aby zapewnić zwycięstwo w 
walce, starajcie się ustanowić jed-
ność działania wszystkich ludzi pra-
cy — członków zw. zaw. o różnym 
charakterze politycznym oraz robotni-
ków niezorganizowanych. 

Domagam się udzielenia ml moż-
ności wypowiedzenia się przed 
Zgromadzeniem Narodowym w 
sprawie polityki faszyzacji  prowa-
dzonej w celu narzucenia klasie ro-
botniczej i narodowi niewysiarcza 
jących płac i nędzy. 
Nie można wysunąć żadnego argu-

mentu natury prawnej, aby pozba-
wić mnie prawa udania się do 

Zgromadzenia Narodowego i złoże-
nia osobiście interpelacji. Istotnie, 
art. 22 Konstytucji stwierdza, że 
„zawiesza się dochodzenie przeciwko 
członkowi parlamentu i zwalnia się 
go z aresztu, jeśli domaga się tego 
Izba, do której on należy". 

Zgromadzeniu trzeba dać możność 
wyrażenia swej opinii, trzeba dać 
możność wypowiedzenia się, czy chce, 
żebym złożył wyjaśnienia w obecno-
ści ministrów, którzy będą musieli 
mnie odpowiedzieć — czy przeciw-
nie, chce, żeby narzucono mi mil-
czenie, i żeby moje bezprawne u-
więzienie trwało nadal. 

Dlatego też zwracam się do pa-
na, jako do przewodniczącego Zgro 
madzenia Narodowego, aby zarzą-
dził pan dyskusję w Zgromadzeniu 
w sprawie mojej interpelacji i a-
by interweniował pan u ministra 
sprawiedliwości w celu umożliwie-
nia mi udania się do Zgromadze-
nia Narodowego i pozostania, tam 
podczas dyskusji nad interpelacją. 

Powodzenie wystawy 

plastyki polskiej w Moskwie 
MOSKWA (PAP). — W Moskwie 

zamknięto wystawę polskiej sztuki 

ście zwiedzą najważniejsze ośrodki 
naszego kraju. 

42 tys. zł. oszczędności 
Jedna z przodujących brygad pro-

dukcyjnych siłowni „Jaworzno II", 
składająca się z 16 młodych ślusarzy 
i spawaczy oraz-2 starszych robotni-
ków, w odpowiedzi na prowokacje 
rządu Pinay'a wobec patriotów fran-
cuskich, powzięła uchwałę nadania 
brygadzie imienia Jacąues Duclos. 
Równocześnie brygada podjęła długo-
okresowe zobowiązanie zlotowe przy-
śpieszenia terminowych prac o 504 ro-
boczogodziny, przy osiąganiu 270 do 
280 proc. normy. 

Realizacja podjętych zobowiązań 
przyniesie gospodarce narodowej do 
15 lipca b.r. ponad 42 tys. zł oszczęd-
ności. 

Z Gdańska nadchodzą dalsze mel-
dunki o wykonaniu półrocznych pla-
nów produkcyjnych przez załogi stat-
ków polskiej marynarki handlowej 
oraz zakłady pracy na terenie Wy-
brzeża. 

Na 19 dni przed terminem, wyko-
nała połroczny plan przewozów zało-
ga S/S „Bytom". Plan za pierwsze 
półrocze, br. załoga tego statku zre-
alizowała z nadwyżką. 

Na 15 dni przed terminem wyko-
nała w 100 proc. plan produkcyjny za 
I półrocze załoga Państwowej Fabry-
ki Wyrobów Gumowych w Łapinie 
w pow. gdańskim. 

17.VI wykonała półroczny plan 
produkcji załoga wydziału mecha-
nicznego huty „Ostrowiec". Plan 
wykonano tonażowo w 112,8 proc. 
i wartościowo w 109,6 proc. 
Plan półroczny wykonała również 

załoga Fabryki Pilników w Skarży-
sku-Kamiennej. 

14 bm. załoga Państwowych Zakła-
dów Przetwórni Owocowo Warzyw-
nej w Radomiu wykonała półroczny 
plan produkcyjny w 103,6 proc. 

Załoga Zakł. Przem. Lniarskiego w 
Krośnie wrykonała plan I półrocza na 
20 dni przed terminem, co dało bli-
sko 1 milion 500 tys zł. oszczędności. 

Uruchomione przed rokiem Za-
kłady Przemysłu Włókien Sztucz-
nych w Gorzowie, pierwsze w tej 
gałęzi przemysłu, wykonały JL7 bm. 
przedterminowo półroczny plan 
produkcji. Sukces ten osiągnięty 
został w dużej mierze dzięki 
wcześniejszemu uruchomieniu przez 
załogę Zakładów — jednej z waż-
nych maszyn produkcyjnych, co 
nastąpiło w ramach realizacji zo-
bowiązań podjętych dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i Święta 1 Ma-
ja. 
Trzecie miejsce wśród kopalń, któ-

re przedterminowo wykonały półrocz-
ny plan wydobycia, zdobyła załoga 
kopalni „Wesoła I". 

16 bm. półroczny plan produkcyjny 
zrealizowała również załoga kop. „Ry-
dułtowy". 

Tak  to wygląda  z bliska 

Czy zgadniecie? 
Amerykańska agencja 

„United Press" donosi: 
prasowa | Zacytowaliśmy dosłownie dwie 

gencje ultra-kapitalistyczne, zastępu-„W poniedziałek przybył do Rzy- j ą c jedynie kropkami tytuł i nazwi-
m u ochroną 50 tys. s k 0 pewnego „popularnego" na zacho-
policji i wojska, które miały bezli-
tośnie złamać wszelkie próby demon-
stracji. Tego rodzaju ochrona jest bez 
precedensu. Lotnisko i cała 2-miio-

dzie osobnika made in USA. 
A teraz, Czytelniku, zgadnij: kto 

przybył do Rzymu, na czyją cześó 
wa trasa przejazdu były obstawione ustawiono na dachach karabiny ma-
uzbro.jonymi po zęby policjantami szynowe i przeciwko komu wymie-
i żołnierzami. Żołnierze i policjanci rzone były „slogany'*, które policja 
byli ustawieni ramię przy ramieniu", usiłowała w nocy zamalować, wresz-

I dalej: cie — kogo przed „entuzjazmem*4 

,policja przez całą noc zamazywa- [ Włochów chronić i pilnować musiało 
ła białymi pędzlami slogany wymię- 50 tys. policjantów i żołnierzy usta^ 

wionych ramię przy ramieniu? 
Zagadka, oczywiście, nietrudna: 

do Rzymu przybył atlantycki wódz 
„obrońców wolności zachodniej" gen. 
Ridgway (-dżuma). 

rzone przeciwko 
Brytyjska agencja Reuter donosi: 
„Specjalne jednostki policyjne, za-

opatrzone w karabiny maszynowe, 
umieszczone były na dachach do-
mów". 

Akcja nie katolicka 
„Papieskie Dzieło Pomocy", które je cytowany chadecki dziennik, od-

urządzało we Włoszech życie ukry- wiedził ośrodek w towarzystwie gru-
wającym się po wojnie zbrodniarzom 
hitlerowskim, wychowanym, jak wia-
domo, w duchu neopoganizmu, ma 

py wyższych dostojników kościel-
nych. 

Cóż, mogli być hitlerowscy neopo-

dła zdrajców, zbiegłych z krajów de-
mokracji ludowej, założony — jak po-

_ daje turyńska „Gazzetta del Popo-
plastyęznej, która ' przez kilka ty-1 lo" — w Rzymie przez signora Ve-
godni gościła w salach Akademii roncie, kierownika międzynarodo-
SztUk Pięknych ZSRR. Na wystawie, wych organizacji Akcji Katolickiej, 
znajdowało się ok. 200 dzieł malar-
stwa, rzeźby i grafiki  polskiej sztuki 
realistycznej XIX i XX w. 

swego nieodrodnego brata: ośrodek ganię, mogą być i buddyści. Zwłasz-

Myliłby się jednak, kto by przy-

cza, że 80 procent wpływających do 
Watykanu pieniędzy stanowią dolary 
z USA, które imperialiści amerykań-
scy rozdzielają bez różnicy wyzna-
nia, ale, rzecz jasna, nie bez różnicy 
poglądów politycznych... 

Nas to wszystko nie dziwi, Waty-
puszczał, że „wychowankami" Akcji kan dzięki swej polityce może być 
Katolickiej są pobożni katolicy: są takim samym ośrodkiem rozdzielczym 
tam i muzułmanie, i prawosławni, trumanowskiego funduszu  stu milio-
i protestanci, ba, nawet — buddyści, nów, przeznaczonych na sabotaż 
Nie religia, ale gotowość do służby : i szpiegostwo — jak każdy inny. Tyl-

Wystawa polskiej sztuki plastycz-
nej cieszyła się olbrzymią popular-
nością ^wśród ludności stolicy^adziec- sabotażowej i szpiegowskiej jest legi- ko może nam wyjaśni tak skory do 

tymacją wstępu do tego rzymskiego polemiki, a kompetentny, jak wiado-
przybytku. O tym zaś, że prowadzo- mo, w7 sprawach watykańskich „Osser-
na w nim propaganda kierowana jest vatore Romano": co wychowywanie 
przez Watykan, świadezy obecność na szpiegów ma wspólnego z założeniami 

kiej. W ciągu 25 dni wystawę zwie-
dziło kilkanaście tysięcy osób. 

W salach Domu Malarzy Radziec 
kich otwarto wystawę pla1"itu pol-
skiego, która również wzbudziła wiel jednym z zebrań zdrajców dostojnego wiary katolickiej i obowiązkami Sto-
ki e zainteresowanie. Pizzardo, kardynała, który, jak poda-' licy Apostolskiej? W. Ch* 
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Majster podciąga plan 

DOTRZYMALI SŁOWA 
Żyrardów, w czerwcu. 

Terkotllwe wrzeciona gadały dysonan-
«em. Milkły i nieruchomiały. Wówczas 
wybuchał gwar głosów ludzkich. Zde-
nerwowane prządki i majstrowie gestem 
uzupełniali słowa. Rozłożone ręce mó-
wiły: po ja poradzę? 

— Tu nic nie da się zrobić — powta-
rzali na naradach —' toż to „graciarnia". 
Maszyny stare, przędza się rwie, ludzi 
brak... i jak tu zrobić plan? 

Prawie połtora roku tak mówiono. A 
dziś w jazgotliwym chórze wrzecion nie 
usłyszysz dysonansu. Wszystkie zgodnie 
furkoczą.  Na szpulach przybywa szarej 
przędzy. Na wykresie planu czerwona 
linia sięga 100 procent. 

Opisali nas... 
Przełom w Żyrardowskiej Przę-

dzalni Lnu nie od razu nastąpił. 
Przez wiele miesięcy zmagali się lu-
dzie z niemocą. Przez wiele miesięcy 
podejmowali próby wyjścia z impasu. 
Lecz za każdym razem bez spodzie-
wanych rezultatów. 

Ludzie szamotali się bezradnie. Co-
raz to inny odcinek szturmowano, le-
dwie zdobyto jeden, a już drugi za-
pomniany lub w porę niepodparty 
załamywał się. Wysiłki te nie były 
jednak daremne. Raz udało się po-
prawić jakość mieszanek surowca, 
kiedy indziej znów zmniejszyć pro-
cent absencji załogi — a plan tym-
czasem szedł powoli w górę: 85 proc., 
86, 91... Do 100 procent było jednak 
daleko. Żyrardowskim ludziom zmę-
czonym walką zdawało się już, że nie 
ma więcej sposobów, aby plan pod-
ciągnąć. 

Aż kiedyś przeczytali o sobie w^ga-
eecie. O sobie i o swojej fa;bryce.  W 
przędzalni zawrzało. Groszewski — 
kierownik mechaniczny — huczał po 
salach. 

— Ale nas opisali, widzieliście, i 
mają rację..! 

A racja gazety była skromna — gło-
siła starą prawdę, przysłowie tylekroć 
tu powtarzane: Jaki majster — taka ro-
bota. Lecz teraz dopiero majstrowie 
przędzalni odkryli sens tych słów, któ-
ry zatracili w codziennej krzątaninie. 
Zrozumieli, że tak długo fabryka  nie bę-
dzie umiała wykonać 100 procent pla-
nu, dopóki sami majstrowie nie podnio-
są srwoich kwalifikacji,  nie zatroszczą 
się o stan maszyn, nie otoczą prządek 
opiek* tak, aby mogły wykonywać swo-
je bazy akordowe. 

Któregoś kwietniowego popołudnia 
przodujący majstrowie przędzalni nie 
wyszili po pracy do domu. Zostali, aby 
6ię naradzić. 

I znowu Groszewski grzmiał, że 
majstrowie nie dbają o maszyny, Lu-
tomski jzaś spokojnym, opanowanym 
głosem wykazywał, że organizacja 
pracy „nawala". Zabierał głos Mie-
rzyński, Siiacz, Szymański, Wiśniew-
ski... a z każdej wypowiedzi wyziera-
ła troska o jak najszybsze naprawie-

(Od  naszego soecjalnego  wysłannika) 
nie błędów, które tu na naradzie tak 
licznie się ujawniły. 

Przede wszystkim postanowiono 
rozprawić się raz na zawsze z tzw. 
„żyrardowskim tempem" — ciągnię-
ciem każdej sprawy miesiącami. Po-
stanowiono zacząć od zaraz. 

Pierwszy majstrowski krok na drodze 
do poprawy, do osiągnięcia 100 procent 
wyaajno. ci całej załogi był niezwykle 
trudny. Trzeba było przesunąć niektó-
rych majstrów na inne pododdziały. 
Trzeba było postawić na słabszych od-
cinkach dobrych, energicznych maj-
strów. Słabym zaś przydzielić pracę we-
dle ich sił. Nie poszło to łatwo. Żyrar-
dowscy ludzie przywiązali się przez la-
ta do swoich maszyn i swoich posterun-
ków. Były opory. Ale nowe zwycięży-
ło. Udało się nawet przełamać zakorze-
nione tu fałszywe  ambicje. Za nic na 
świecie dawniej majster nie poszedłby 
po radę czy pomoc do kolegi. Bałby 
się, że straci poważanie u ludzi. A dziś 
bardziej doświadczony dzieli się swoimi 
umiejętnościami ze słabszym, a słabsi 
lub młodsi chętnie korzystają z pomocy 
starych praktyków. 

Coraz bliżej »setki« 
Pierwszy krok majstrów był uda-

ny, bo w sukurs przyszła im organi-
zacja partyjna i kierownictwo zakła-
du, które położyły większy nacisk na 
konieczność regularnych narad maj-
sterskich. Przyszły także z pomocą 
prasa, informująca  jak majstrowie 
innych zakładów podciągają u siebie 
plan. 

Po pierwszych poczynaniach maj-
strowskich szybko dały się zauważyć 
pozytywne rezultaty. Dzienne wyko-
nanie planu zbliżało się coraz bardziej 
do 100 procent. Zwróciło to oczy in-
nych działów na przędzalnię. I kiedy 
zebrali się wszyscy majstrowie przę-
dzalni, aby przygotować się do gene-
ralnego ataku na plan miesięczny — 
przybyli także pracownicy działu 
głównego mechanika, tkalni, wykoń-
czalni i inn. Ci wszyscy, którzy mo-
gliby pomóc przędzalni wyjść z im-
pasu. 

Słów na wiatr nie rzucano. Każda 
wypowiedź była konkretną radą, co 
zrobić, aby wykonać plan. Każda by-
ła zobowiązaniem. A potem aby 
umocnić swoje pozycje, aby zapewnić 
so<bie realizację tych zobowiązań, na-
pisali do gazety. 

LUTOMSKI wzywał: „Wszyscy koledzy 
do współzawodnictwa o tytuł najlepsze-
go majstra." 

GROSZEWSKI zapewniał: „Nici nie 
będą się rwały. Przygotujemy bazę te-
chniczną pod przyszłe zwycięstwo. Upo-
rządkujemy park maszynowy, umocni-
my więź między kierownictwem, maj-
strami a robotnikami. 

PUCHAŁKA zobowiązywał: „Damy 25 
tys. kilogramów przędzy więcej. Wyko-
namy w majtt "plan produRcyjhyr" 

Dwie bite strony maszynopisu zajęły 
zobowiązania majsterskie. Odczytywali 
je później z gazety robotnicy i majstro-
wie Żyrardowa i przypominali. 

— W gazecie było, że wrzeciona ani-
chomis-z, no, kiedy to będzie? 

— Zobowiązałeś się ruszyć metodę Ko-
walowa — i co? 

Nici zbiegły się u majstra 
Zaczęły się gorące dni maja. W 

dziale mechanicznym nieustannie 
szumiały maszyny, rozlegał się szczęk 
ciskanych na kupy wyremontowa-
nych części maszyn przędzalniczych. 
W przędzalni tylko migały wózki z 
burymi kłakami lnianej mieszanki, 
szpulami niedoprzędu i gotową szarą 
nicią. 

Puchałka nie widział, jakie były te 
dni maja: słoneczne, czy słotne. Od 
świtu do wieczora był na posterunku, 
w kantorze, w halach produkcyjnych, 
na odprawach. 

Groszewski nie potrzebował huczeć 
jak zwykle. Wystarczyło, że popa-
trzył tylko, a każdy jiuż wiedział, co 
trzeba robić.' 

Lutomski, jak zwykle spokojnie i 
systematycznie prowadził swoją saLę. 

Znalazł radę na brak rąk do pracy: 
wielowarsztatowość. W codziennej dro-
dze od maszyny do maszyny przekoiry-
wał prządki LESNIEWSKĄ i MŁYNAR-
SKĄ, że to niewiele trudniej, przy ich 
umiejętnościach, obsługiwać 174 wrze-
cion, zamiast 70. Trzeba tylko zorgani-
zować lepiej pracę, a wydajność podnie-
sie się, wzrosną także zarobki. Znajdo-
wał także czas, aby wpaść na chwilę do 
najmłodszego majstra Gwiazdy z pomo-
cą. 
A Gwiazda... nie łatwo go było zna-

leźć, utytłany w burym, lnianym pyle 
tkwił najczęściej pod jakąś maszyną 
i kluczem, młotkiem popędzał do 
pracy steraną już wrzecienicę. 

Michalak krzątał się bez wytchnie-
nia po swojej sali, a na zaczepki ko-
legów rzucał tylko: — „Opisali mnie 
w gazecie, to opisali, ale ambicję swo-
ją mam i plan zrobię z nadwyżką". 
I brał się do uruchamiania stojących 
wrzecion. 

Nim miesiąc upłynął, nie było ani 
jednego próżnującego wrzeciona, ani 
jednej prządki, która musiałaby pro-
sić majstra o pomoc. Sam przyszedł, 
żeby w porę zapobiec postojowi. 
Po raz pierwszy 
od 16 miesięcy 

Coraz rzadziej rwafy  się nici na 
prząśnicach, coraz łatwiej wyłapywa-
li majstrowie błędy swojego podod-
działu i usuwali je, pomagali prząd-
kom. Coraz silniej nawiązywała się 
nić współpracy między majstrami i 
robotnicami. Coraz bardziej umacnia-
ła się na codziennych odprawach więź 
między kierownictwem przędzalni a 
dyrekcją zakładu. 

I dotrzymali słowa. W maju 1952 
roku Żyrardowska Przędzalnia Lnu 
od 16 miesięcy po raz pierwszy wy-
konała plan produkcyjny. * Po raz 
pierwszy od 16 miesięcy jej pra-
cownicy otrzymali premię. 
Dziś już nikt tu nie mówi o starej 

przędzalni „graciarnia" — nie narze-
ka na brak ludzi, nie stęka z byle po-
wodu. Majowy sukces przekonał ich, 
że w mocy człowieka jest odmładzać 
maszyny, a niedostatki i niedobory 
leczyć mądrą organizacją pracy. 

Dziś załoga przędzalni, umocniona 
zwycięstwem, w którym przełomową 
rolę odegrali „majstrowie podciągają-
cy plan", toczy nowy bój o utrwale-
nie majowego sukcesu. 

J. Pietroń 

Wójcik przodownikiem 
wyścigu na MAzurach 

Trzeci etap wyścigu dookoła War-
mii i Mazur rozegrany na trasie Ostró 
da — Pasłęk zakończył się zwycię-
stwem młodego zawodnika Włóknia-
rza __ Wiśniewskiego. Przebył on 
trasę 180 km w czasie 5 godz. 13 min. 
22 sek. Z tym samym czasem zostali 
sklasyfikowani  na dalszych miej-
scach — 2. -Klabiński — Gw, 3. Ulik 
— Górn., 4. Drążkowski — CWKS, 
5. Oh wi en dacz — Gw. 

Przodownikiem wyścigu pozostał 
Wójcik — CWKS, który przybył na 
metę w Pasłęku w drugiej grupie 
zawodników w minimalnej odległo-
ści za pierwszą piątką. 

Z boisk zagranicznych 
Maraton o mistrzostwo Anglii wy-

grał Peters w czasie 2:20:42,2. Wynik 
ten jest najlepszym czasem na świe-
cie uzyskanym dotychczas w biegu 
maratońskim (42.195 m). 

W Paryżu Mimoun pobił rekord 
Francji w biegu na 10.000 m uzysku-
jąc czas 29:38,2 min. 

Rekord Anglii w oszczepie kobiet 
pobiła Cortes wynikiem 45,32 m. 

Za Kwidzyniem, na pagórkowatym 
terenie czołówka rozbiła się na dwie 
grupy. W pierwszej znajdowało się 
16 zawodników. Na 22 km przed me-
tą w Ćlblągu zorganizowano lotny 
finisz.  Wygrał go Królak, przed U li-
kiem, Lasakiem i Wójcikiem. Do 
Pasłęku czołówka wpadła zwartą 
grupą. W zaciętym finiszu  zwyciężył 
0 centymetry Wiśniewski przed Kla-« 
bińskim. i 

Lekkoatleci powrócili 
ze Zw. Radzieckiego 

We wtorek 17 bm. wrócili do War-
szawy polscy lekkoatleci po tygod-
niowym pobycie w Związku Radziec-
kim. Zawodnicy nasi trenowali w 
Kijowie wspólnie z doskonałymi lek-
koatletami ZSRR oraz czołowymi za-
wodnikami krajów demokracji ludo-
wej. Na treningach tych trenerzy ra-
dzieccy nie szczędzili nikomu swych 
cennych wskazówek, dopomagając 
tym wybitnie w przygotowaniach o-
limpijskjich Polski, Rumunii, Węgier 
1 CSR. » 

„DOM KSIĄŻKI" 
przypomina, że 

na 

S ł o w n i k J ę z y k a Polskiego 
J. Karłowicza, A. Kryńskiego, W.Niedźwiedzkiego 

t r w a d o 3 0 c z e r w c a b. r. 
Żądajcie prospektów we wszystkich księgarniach „Domu Książki". 

Milion Metro, milion MDM, milion »Dymitrow« 
Szeroki front  zobowiązań robotników stolicy 

TABELA WYGRANYCH 
4 Krajowej Loterii Pieniężnej 

Robotnicy w fabrykach  i na budowach, Inteligencja pracująca z biur 
projektowych i instytucji, załogi dziesiątków warszawskich zakładów 
produkcyjnych natychmiast odpowiedziały na apel „Ursusa", huty im. 
Dzierżyńskiego i kopalni „Siemianowice". Odpowiedziały wczoraj liczny-
mi zobowiązaniami dla uczczenia 8 rocznicy Manifestu  PKWN. Jeszcze 
szybciej będzie rosła piękna Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa, jesz-
cze sprawniej rozwinie się budowa Metro, podniesie się produkcja w fa-
brykach. 

I-szy dzień ciągnięnia 2 rzutu 
Wygrana 40.000.— z! padła na Nr 

87195 
Wygrane po 20.000.— zł padły na 

Nr Nr: 97023 125554 138785 
Wygrane po 10.000.— zł padły na 

Nr Nr: 4684 4835 9365 12822 72fi54 
103154 126381 

Wygrane po 5.000.— z! padły na 
Nr Nr: 6047 34492 48"53 53685 102663 
108494 140561 

Wygrane po 2.000 — zł padły na 
Nr Nr: 4581 13563 14072 17696 21259 
31565 34689 37413 42830 45217 49380 
50597 52738 63355 73508 74110 96119 
98084 101891 103583 104805 105276 
110458 115125 117385 121240 121588 
121622 138161 140424 

Wygrane po 1.000.— z! padły na 
Nr Nr: 982 3428 7825 859> 2803 i4013 
17783 24574 26390 29143 37300 44238 
44828 50611 50810 52402 57186 58509 
63588 63707 66950 68502 71040 72070 

81269 89634 90468 91220 92532 98994 
99P30 105884 110651 111846 116840 
118706 118823 121047 123186 132200 
133418 134396 135890 137046 147018 

Wygrane po 400 zl 

4645 5449 5841 5970 6805 13045 
18513 18^24 21483 24147 24614 25583 
26995 2992" 33109 33442 34334 35383 
36796 36923 37189 39043 39195 39589 
41407 41571 42027 43882 49685 52033 
53553 56665 57498 60668 64040 65703 
65924 66943 67230 68862 733.2 74224 
78149 79846 82157 82496 83873 84^83 
87150 87266 90359 91545 94187 95274 
100675 102006 107458 107615 109509 
110320 112630 116516 
119420 121283 121817 
122787 125086 1?6103 
130041 130704 131805 
142184. 

117604 
121994 
126967 
131926 

118096 
122739 
127889 
135799 

Dalszy ciąg wygranych podamy jutro 

Bliskie są już terminy oddawania 
do użytku ostatnich obiektów I serii 
MDM, leżących wokół Głównego Pla-
cu Marszałkowskiej Dzielnicy Miesz-
kaniowej. Dotrzymanie tych termi-
nów wymaga wielkiego wysiłku ca-
łej załogi, budującej nowe Śród-
mieście Warszawy. 

Ale mimo to robotnicy potrafią 
jeszcze zwiększyć tempo pracy. Na 
wczorajszej masówce przedstawiciele 
wszystkich budów zgłaszali projekty 
zobowiązań podejmowanych przez 
murarzy, cieśli, sztukatorów, deka-
rzy, kamieniarzy, betoniarzy i zbro-
jarzy dla uczczenia 8 rocznicy ogło-
szenia Manifestu  PKWN — 8 roczni-
cy powstania Polski Ludowej. 

Wartość zobowiązań, podjętych 
przez MDM-owców, wyniesie 981 tys. 
277 zł. Budowniczowie Śródmieścia 
Stolicy zaoszczędzą ponad 53 tys. ro-
boczogodzin. 

Załoga MDM postanowiła dla ucz-
czenia lipcowej rocznicy wykonać co 
najmniej w 105 proc. plany w czerw-
cu i lipcu. 

W METRO NOWE METODY 
PRZYSPIESZĄ PRACĘ 

Ogólna wartość lipcowych zobowią-
zań, podjętych wczoraj przez załogę 

„Metrobudowy", przekracza milion 
zł. Jest to największe zobowiązanie 
z ' dotychczas podejmowanych przez 
budowniczych kolei podziemnej. 

W meldunkach znalazły się zobo-
wiązania i zespołowe i indywidualne. 
Np. dwie brygady z Zarządu Wier-
ceń Badawczych postanowiły przejść 
na wyższe formy  robót — grupy Łysz-
ko i Blechowskiego utworzą stałe ze-
społy pracowników. 

W pracowni „Metroprojektu" in-
żynierowie i technicy postanowili 
przed terminem dostarczyć 10 pla-
nów i wykresów. M. in. zobowią-
zali się oni opracować wcześniej 
projekt tarczy szlakowej, która po-
służy do drążenia tuneli podziemnej 
kolei. 20 dni zaoszczędzą górnicy, 
pracujący przy szybie S-5. 
Cenne zobowiązania, z inicjatywy 

inż. Feliksa Bizowskiego, podjęła 7-o-
6obowa grupa pracowników Działu 
Produkcji Metro. Inżynierowie ci pod-
jęli się do 20 lipca przygotować pro-
jekt stosowania metody inż. Kowalo-
wa przy budowie kolei podziemnej. 

TŁUM.  M.ERHARDT 

Bagar szedł pierwszy, pozostali w odstępach kilku kroków za nim. Po-
suwali się od drzewa do drzewa, od jednej grupy wierzb, czy leszczyny 
do drugiej, od olszyny do olszyny. Przy chatach zatrzymywali się. Pano-
wały w nich ciemności, nieruchomy nocny spokój; nawet na szalone nocne 
ujadanie przywiązanych psów nikt nie reagował, w żadnym oknie nie bły-
snęło światło, nikt nie wyszedł na próg. 

— To 6ię nazywa mocny sen — zadrwił Antosz. — Pozatykali sobie 
uszy i nie wiedzą o niczym. 

— Przyczaili się za oknami i wybałuszają oczy w cienąność — powie-
dział Klinek. 

— Wartoby im zapalić dachy nad głowami — zauważył Antosz. 
— Wstrzymaj'się z tym — odezwał się Bagar. — Tak zrobiliby oni. 
— Widziałem ich, kiedy to robili — odparł Antosz. — Widziałem ich 

tyle razy przy tej robocie, że jeszcze dziś krzyczę przez sen. Podpalali 
chałupy, spędziwszy przedtem do nich ludzi razem z dziećmi. 

— Do diabła — krzyknął Bagar, odskakując od kępy krzewów, które 
chciał właśnie obejść i skierował w tamtą stronę lufę  automatu. 

Antosz i Klinek przykucnęli za nim. 
— Krowa — szepnął Bagar i roześmiał się z ulgą. — Zaczynają się 

rozchodzić do swych zagród. Musimy się pospieszyć. Żeby się prędzej do-
wiedzieć, co jest z Postawą i z tymi drugimi! 

Podszedł do krowy, która tu stała z łbem zwieszonym i oddychała sa-
piąc. Krople śliny wylatywały jej z nozdrzy przy każdym oddechu. Bagar 
otarł twarz rękawem i szturchnął ją kolbą w spęczniały bok. 

— A nuże! Rusz się, stara! FSjdziesz z nami! 
Krowa obejrzała się na niego, fuknęła  i ruszyła z miejsca, ciężkim, ko-

łyszącym się krokiem. Psy szczekały jak szalone zachrypniętymi, przecho-
dzącymi w wycie głosami. Ich podniecenie udzieliło się krowom; błąkają-
cym się między zabudowaniami i szukającym drogi do swych obór. Prze-

ciągłe porykiwanie rozlegało się ze wszystkich stron jednocześnie, widać 
stado już się rozproszyło. 

— Niemało będzie roboty, żeby je spędzić do kupy! Teraz myśleli już 
tylko o tym, jak przeszkodzić zwierzętom, by same nie powłaziły do swych 
przegród i jak je zebrać znów w stado. Wszystko inne minęło, Elsa Mager 
uciekała lasami gdzieś do swej nieznanej kryjówki, albo ku pobliskiej 
granicy, jej pomocnicy rozbiegli się po domach i gdybyście zaczęli stukać 
w którekolwiek drzwi, znaleźlibyście ich prawdopodobnie pod pierzynami, 
udających straszne zdziwienie, niespodziewanie obudzonych z głębokiego 
snu, nic nie wiedzących poczciwców. Po paru krokach mogą się natknąć 
na Postawę i jego towarzyszy, trzeba myśleć tylko o tym, by obie strony 
z nadmiaru gorliwości nie zaczęły się ostrzeliwać. 

— Krzyknę na nich — zaproponował Klinek. 
— Zaczekaj jeszcze... — zaczął Bagar i nie skończył. — Nieoczekiwanie 

tuż przed nimi, huknął strzał z ciężkiego pistoletu. Drugi, trochę inny, od-
powiedział. I znowu pierwszy, a potem drugi... Za nimi, jakby dopędzały 
spóźnienie i chciały się wzajemnie wyprzedzić, zaterkotały dwa automaty. 

Krowa fuknęła  spłoszona i rzuciła się w ciemność. 
— Na ziemię i nie strzelać! — krzyknął Bagar padając na mokrą tra-

wę. Nad ich głowami bzykały kule z rozmaitych kierunków. Wydawało się, 
że błyski strzałów są wycelowane prosto w nich. 

Z prawej strony ktoś poruszał się, słyszeli oddech, ale nie mogli niko-
go dostrzec. Można było tylko wyczuć kierunek, w którym się ten ktoś 
cofał,  trawa szeleściła, jakby się po niej czołgał urywanymi ruchami, ale 
szary mrok, zgęstniały przedświtową mgłą, zaklejał oczy. Teraz ten ktoś 
stanął, strzelił raz, dwa razy i szybko zmienił kryjówkę. Usłyszeli tupot 
nóg, ale natychmiast zagłuszył je terkot automatu z drugiej strony. Okrzyk 
przerwał krótką serię strzałów. 

— Dostał! — zawołał Klinek. — Głowę dam, że dostał! 
Zerwał się, ale Bagar schwycił go za nogę i szarpnął znów na ziemię. 
— Zaczekaj, musimy się najpierw porozumieć z tamtymi, żeby nie za-

częli do nas grzać. 
Psy szczekały, że ledwie słowa można było rozróżnić, ale nawet w tym 

hałasie słychać było głośny jęk. 
— Halo! — zawołał Bagar. 
— Halo! — odpowiedział mu głos Palki. 
— Trafiony!  — zawołał znów Bagar — ale posuwajcie się ostrożnie 

i nie strzelajcie. Idziemy także do niego. 
— Może nie był sam — zauważył Antosz. — Nie dałbym złamanego 

grosza, że tu mogą być jeszcze inni 
'D. c. n.) 

Przy budowie warszawskiej kolei 
podziemnej robotnicy często natra-
fiają  na kurzawkę, w której nie 
można głębić szybów. Inż. Rlichow-
ski zobowiązał się opracować sposób 
„zamrażania" gruntów przy pomocy 
elektryczności, (dar) 

ZWAWN — PLAN PÓŁROCZA 
Masówka kończy się. Pracownicy 

Zakładów Wytwórczych Aparatur 
Wysokiego Napięcia im. G. Dymitro-
wa biją brawo po wysłuchaniu pod-
sumowania zobowiązań. 

Zobowiązania dla uczczenia Świę-
ta 22 Lipca podjęło 46 brygad oraz 
indywidualnie 73 pracowników. Za-
łoga wykona plan I półrocza do dnia 
21 czerwca. Przyniesie to ok. 1 mi-
liona 118 tys. zł. 
Kulczycki, Bułka, Batorowski, Si-

tek, Łubek przystąpiil do współza-
wodnictwa o tytuł najlepszego ślusa-
rza narzędziowego. Czarnocki wal-
czyć będzie o tytuł najlepszego maj-
stra, Ponikowski — najlepszego toka-
rza z uwzględnieniem szybkościowego 
skrawania i wykorzystania maszyny. 
Brygady Balcerka i Kaczorowskiego 
wzywają do współzawodnictwa o ty-
tuł najlepszej brygady. 

Zobowiązania podjęli również inży-
nierowie i personel biurowy. Inż. No-
wicki podjął się do 1 października 
przeprowadzić prace naukowo-badaw-
cze nad zastąpieniem porcelany w 
transformatorach  specjalnym mate-
riałem plastycznym. (Ht) 

* 

Załoga F-ki Maszyn Tytoniowych 
„Avia" postanowiła wykonać plan za 
II kwartał w 114 proc., dając tym sa-
mym dodatkową produkcje na łączną 
sumę 300 tys. zł. Frezerzy i tokarze 
wprowadzą szybkościową obróbkę me-
tali, co pozwoli zwiększyć wydajność 
o 30 proc., 8 tokarzy nauczy tej nowej 
metody majster Kozłowski. 

Swój roczny plan produkcji wyko-
na do 22 lipca b.r. spawacz Ruszkow-
ski. 

Brygada racjonalizatorska P&łetki 
opracu j e dok u m entac j ę t e ch niczti ą 
lepszego wyposażenia stanowisk robo-
czych. W. Laskus 

koresp. z „Aviil< 

ZAKŁADY 22 LIPCA 
Fabryka nazwana jest imieniem „22 

Lipca". Załoga chce więc naprawdę 
godnie powitać to święto. Jesteśmy 
właśnie na zebraniu. Długą listę zobo-
wiązań lipcowych rozpoczyna przo-
downica pracy ob. Gorgoliłc W imie-
niu pakowni melduje ona, że dziai ten 
do 30 lipca zapakuje dodatkowo 6 ton 
wyrobów. Kierownicy działów I star-
si majstrowie postanowili przeszkolić 
w okresie II półrocza b.r. 300 pracow-
ników. 

Klub techniki i racjonalizacji utwo-
rzy 15 nowych brygad racjonalizator-
skich. Zadaniem ich będzie usprawr-
nienie procesu technologicznego pro-
dukcji. Wysfiek  tych brygad przynie-
sie przeszło 500 tys. zł oszczędności. 
12 już istniejących zespołów racjona-
lizatorskich podjęło zobowiązania, 
które dadzą ok. 400 tys. zł oszczędno-
ści. A 100 tys. zł oszczędności przynie-
sie opracowanie nowego sposobu pro-
dukcji marmoladek — dokona tego ze-
spół inż. Rubinka. 

Poza tym załoga, na wiadomość o 
trudnościach w wykonaniu planu, z 
jakimi się boryka nowopowstała 
fabryka  wyrobów cukierniczych 
„Pszczółka" w Lublinie, postanowiła 
dopomóc załodze bratniej fabryki. 
Wyjadą tam brygady specjalistów o-
raz przodownicy pracy jak: El. Kac-
perska, K. Zieńkowski, M. Wasilew-
ski. Jednocześnie załoga karmelami 
zobowiązała się systematycznie p r z e ^ ^ 
szkalać karmelarzy fabryki  „Pszczói^^ 
ka". 

Wartość ogólna zobowiązań, podję-
tych przez załogę Fabryki im. 22 Lip-
ca, wynosi przeszło 3 min. zł. (Rad) 

RADIO 

Na dzień 19 czerwca 1952 r. (czwartek) 
Na fali  1322 m. 
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00 
£.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert poranny 

6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Pieśni nie-
mieckie i chińskie 7.20 Muzyka rozrywko-
wa 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Koncert 
por nny 8.55 Aud. dla kl. VI i VII 9.15 Styli 
zowana polska muzyka ludowa 9.45 Suity 
w wyk. Ork. P.R. 10.10 Koncert solistów 
10.55 „Moje uniwersytety" — ode. pow. 
M. Gorkiego 11.15 Muzyka i aktualności 
11.45 Głos mają kobiety 12.15 Węgierskie 
utwory populai no-rozrywkowe 12.30 Aud. 
dla wsi 12.45 „Na swojską nutę" 13.15 In-
formacje  13.20 Przerwa 15.30 Aud dla 
dzieci 16.20 Koncert Ork. Rozgt. Wrocław 
skiej P.R. p. d. T. Seredyńskiego 17.00 
Muzyka popularna 17.15 Muzyka dla wszy-
stkich 18.00 „Mikrofonem  po kraju" 18.20 
„Słowo o- Stalinie" — kantata 18.45 For-
tepianowe utwory Liszta 19.05 „WrCZORAJ 
I DZIS" — AUD. DLA MŁODZIEZY 19.45 
Aud. dla wsi 20.30 Sylwetki komp. — G. 
Mahler 21.30 „Na fali  humoru i satyry" 
21.45 Kwadrans walców komp. radzieckich 
22.00 Aud.. literacka 22.40 Kameralna mu-
zyka polska. 

Na fali  367 m. 
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50 
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert poranny, 

6.15 Muzyka rozrywkowa 6.50 Koncert Ork. 
Eozgł. Łódzkiej P.R. p. d. E. Ciukszy 7 20 
Muzyka rozrywkowa 7.50 Kalendarz Ra-
diowy 8.00 Przerwa 13.30 Aud. dla kl. I 
i II 13.55 Aud. dla kl. IV 14.15 Utwory 
organowe 14.40 A. Dworzak: „Serenada" 
15.10 „Honor młodych" — ode. pow. A. 
Pierwiencewa 15.30 Aud. dla dz. eci 16 00 
Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik war-
szawski 16.35 Utwory skrzypcowe gra Ja-
scha Heifetz  17.05 Odpow edzi „Fali 49" 
17.15 Z cyklu: Narody kolonialne w wal-
ce o wolność 17.30 Pieśni w wyk. Rosyj-
skiego Chóru Ludowego WRK 17.40 Mu-
zyka 18.00 ..Dla każdego coś miłego" 19.00 
Radiowy Expre5s Wieczorny 19.20 Piosen-
ki radzieckie 19.30 Muzyka i aktualności 
20.00 „Instrumenty muzyczne" — aud. 
muz. w oprać. J. Waldorfa  20.20 Muzyk™ 
baletowa w wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej 
P. R. p. d. W. Pawłowskiego 21.30 Pieśni 
S. Rachmaninowa 21.50 Wszechnica Radio-
wa 22.15 Reportaż z IV Międzynarodowego 
Turnieiu Szachowego w Międzyzdrojach 
22.20 Melodie operetkowe 23.00 Muzyka 
symfoniczna  komp. polskich. 

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. 
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Naszym  zdaniem 

3 «GDYBY»— 
IMPREZ SPORTOWYCH 

Ostatnia niedziela stała się dniem 
rzadko oglądanych w Olsztynie atrak-
cji. Rano start do Wyścigu Dokoła 
Warmii i Mazur, a po południu zawo-
dy hippiczne w wykonaniu członków 
ZS „Gwardia" z Kętrzyna cieszyły się 
wśród mieszkańców Olsztyna znacznie 
większą popularnością, aniżeli conie-
dzielne mecze piłkarskie. Okazało się, 
że Olsztyniacy interesują się sportem i 
niewątpliwie częściej odwiedzaliby 
stadion w lesie, gdyby... 

Właśnie o to „gdyby" chodzi. 
Po pierwsze: zorganizowane w nie-

dzielę konkursy hippiczne wykazały 
niewątpliwą popularność tego sportu 
Niestety konkursy te były „rodzyn-
kiem" na ponowne pojawienie się któ-
rego będziemy chyba czekać znowu ca-
ły rok. Czy WKKF nie mógłby jeszcze 
bardziej spopularyzować tego sportu 
drogą żywszych kontaktów z jednost-
kami wojskowymi, ZS Gwardią \ 
PGR? 

Po drugie: ludzie lubią oglądać im-
prezy sportowe, ale w naprawdę do-
brym wykonaniu. Tym się tłumaczy m. 
iń. wyjątkowa frekwencja  widzów na 
starcie wyścigu kolarskiego. Same na-
zwiska czołowych kolarzy-reprezentan-
tów Polski ściągnęły tysiące widzów 
na pozór nie interesujących się spra-
wami sportowymi. I te „zamiejscowe" 
kontakty ze sportowcami z innych 
dzielnic Polski rozbudziłyby na pew-
no większe zainteresowanie do sportu, 
gdyby nie trzecie „gdyby", a mianowi-
cie miejsce rozgrywania różnych za-
wodów. 

Żadna dobra drużyna piłkarska, ani 
lekkoatletyczna nie przyjedzie do 
Olsztyna i przypuszczalnie WKKF żad-
nej dobrej drużyny nie zaprosi, bo nie 
ma gdzie zorganizować imprezy. Sta-
dion w lesie, mimo pięknego otoczenia 
i nowych (brawo WKKF!) trybun nie 
nadaje się do urządzania poważniej-
szych zawodów. Melioracja boiska 
napotyka podobno na dość poważne 
przeszkody. Czyby jednak nie dało się 
czynem społecznym sportowców wy-
równać jakoś powierzchni boiska, aby 
po każdym deszczu nie zbierały się na 
nim kałuże? 

Sprawa ta nie jest nowa, ale oba-
wiamy się, że WKKF i rzesze sportow-
ców trochę przyzwyczaiły się do obec-
nego stanu i na razie nie myślą nawet 
o poprawieniu boiska. 

Mimo wszelkich trudności trzeba by 
się tą sprawą zainteresować z całym 
sercem. Robociznę dadzą sportowcy, a 
ewentualne fundusze  nie powinny sta-
nowić zbyt wielkiego problemu. Nato-
miast korzyści będą na pewno stokrot-
nie opłacalne. 

Czynem powitamy Święto Odrodzenia 

Elektrycy  DOKP zaoszczędzą 50 tys.zł 
Zwycięzcy 

I etapu 

(s) Apel załóg „Ursusa", Huty im.. F. Dzierżyńskiego i kopalni Siemia-
nowice wzywający masy pracujące do podejmowania Czynu Lipcowego 
podjęty został przez załogi licznych zakładów pracy Warmii i Mazur. Już 
17 bm. w godzinach rannych odbyły się liczne zebrania zorganizowane sa-
morzutnie przez robotników. 

Jedno z pierwszych zebrań odbyło 
się w świetlicy kolejowych warszta-
tów elektrotechnicznych w Olsztynie. 
W zebraniu wzięła udział cała załoga, 
podejmując następujące zobowiąza-
nie: 

— dział zabezpieczenia ruchu po. 
ciągów wykona w terminie do 22 lip-

ca urządzenie blokady stacyjnej, za-
oszczędzając 16.144 zł.; 

— pracownicy działu telekomuni-
kacyjnego wykonają łącznicę kolejo. 
wą, zegar mechaniczny oraz przepro-
wadzą szereg robót teletechnicznych 
przed terminem. Wartość podjętego 
zobowiązania wynosi 23.730 zł.; 

Brygadzista mówi o pracy (11) 

„Jak się co robi, trzeba robić dobrze" 
Nie tyliko Szczepan Daceno, robot-

nik przy koniach w PGR Dąbrówka 
zespół Susz jest przodownikiem pra-
cy. Z siedmiorga dzieci Daceny troje 
pracuje w Dąbrówce, a jego 17-letnia 
córka Kasia czynny członek ZMP, 
obsługująca konny siewnik, należy 
również do przodujących robotnic. 

— Jak się co robi, to trzeba ro-
bić dobrze — mówi Daceno. — 
A ja lubię wszystko zrobić dobrze. 
Zresztą kto odpowiada za wszyst-
kie siewniki, kosiarki, żniwiarki? 
Ja. Kto odpowiada, żeby konie były 
jak się patrzy czyste, zdrowe i do-
brze karmione? Też ja. Więc sobie 
krzywdy nie chcę zrobić. To też 
jak prowadzę siewnik, to uważam, 
żeby konie i maszyny szły prosto 
jakby kto strzelił. Żeby maszyny 
się nie psuły, a konie nie chorowa-
ły. 
Daceno wyrabia około 200 proc. 

normy. Otrzymuje często premie. 
„Nie patrzy na obiad, czy na faje-
rant". Jak mu dobrze idzie praca, to 
nie ma takiej siły, któraby odciągnę-
ła z pola. 

— Według normy siewnik konny 
ma zaorać 7 ha dziennie — mówi 
chytrze, mrużąc niewielkie oczy. — 
A mój siewnik zaorze 13 ha. Chce-
cie wiedzieć dlaczego? Bo maszyna 
jest ślicznie wysmarowana, koń syty 
i niezmęczony. To mnie wtedy chwy-
ta taka ochota do roboty, że pra-
cowałbym dzień i noc. Wcale nie 
chce się zejść z pola, chociaż żona 
do chałupy goni, bo obiad stygnie. 

Do 1947 r. Daceno gospodarował 
na 5 ha w woj. lubelskim. 

— Ciężka to była praca — wispo-

mina. — Człowiek w dziurawych bu-
tach chodził, dzieci całkiem bez bu-
tów. A teraz żyję po ludzku — ury-
wa i spaloną twarz opromienia po-
godny uśmiech — jak człowiek — 
poprawia — co to lubi wszystko do-
brze zrobić, (so) 

— pracownicy działu energetyczne-
go wykonają 60 punktów świetlnych 
na stacji Jeziorany, naprawią 3 silni-
ki elektryczne oraz wykonają szereg 
innych prac. 

Zobowiązania podjęli również pra-
cownicy działu ogólnego oraz pracow-
nicy administracji. Ogólna wartość 
zobowiązań wynosi 49.816 zł. 

Manifestacyjny  przebieg miały ze-
brania we wszystkich gospodarstwach 
PGR zespołu Łabędziowo pow. Bar-
toszyce. 

Załoga gospodarstwa na wniosek 
ob. H. Brygoła podjęła jednomyśl-
nie zobowiązanie, postanawiając 
skrócić okres kampanii żniwno-
omłotowej o 4 dni. Zobowiązania 
wykonania akcji żniwno-omłotowej 
przed terminem podjęły również za-
łogi gospodarstwa Matiaski, Lozgaj-
ny, Miodowiec, Masyny, Ciemna 
Wola, Galiny, Glitnowo i Kwasy. 

Mechanik tartaku Bronisław Żu-
kowski z gospodarstwa Łabędziowo 
zobowiązał się oszczędzać dziennie 10 
kw. węgla, zastępując go trocinami, a 

Z t r a s y III e t a p u 

0 braku taboru do wywozu śmieci, 
badaniu grup krwi i wystawie antyalkoholowe] 

pracowników wszystkich zakładów 
pracy w naszym województwie. 

Jednym z efektywnych  osiągnięć 
„Tygodnia Zdrowia" była poza tym 
kontrola akcji czystości, przeprowa-
dzona w szeregu miast i miasteczek. 
Jedną z głównych trudności, na jaką 
napotykają podczas kontroli rady na-
rodowe oraz posterunki sanitarne 
i trójki PCK — tó brak taboru do wy-
wozu śmieci. 

Zważywszy na niedostateczne wyni-
ki akcji czystości miejscowy zarząd 
PCK postanowił prowadzić ją nadal 
przez cały rok. 

(1) Tegoroczny Tydzień Zdrowia 
obejmuje trzy zasadnicze akcje, mają-
ce na celu ochronę zdrowia i życia 
obywateli. W zakładach pracy wy-
głoszono szereg pogadanek o walęe 
z chorobami zakaźnymi dzieci ze 
szczególnym uwzględnieniem Heine-
Medine, oraz omówiono sposoby zwal-
czania alkoholizmu. W olsztyskim szpi 
talu garnizonowym i niemal we wszy-
stkich miastach powiatowych nasze-
go województwa odbyły się uroczyste 
akademie, poświęcone propagandzie 
higieny, czystości i ochrony zdrowia. 

Jedną z poważniejszych akcji jest 
objazdowa wystawa antyalkoholowa. 
Była ona już w Orzyszu, Mrągowie 
i Biskupcu. Przybycie jej do Olszty-
na nastąpi 18 bm. Do Ostródy — 20 — 
21, do Iławy 22 — 23 i Działdowa — 
24 — 25 bm. Wywołała ona dotąd du-
że zainteresowanie. 

Ponadto zapoczątkowano na więk-
szą skalę akcję badania grup krwi w 
szeregu zakładów pracy, PGR i spół-
dzielniach produkcyjnych. W samym 
tylko Piszu, w fabryce  sklejek, wy-
konano 190 takich zabiegów. W roku 
bieżącym projektuje się zbadanie krwi 

Jak już pokrótce donosiliśmy, trze-
ci etap wyścigu „Dokoła Warmii i 
Mazur" zakończył się niebywałą sen-
sacją w postaci zwycięstwa młodego 
zawodnika Wiśniewskiego z „Włók-
niarza". 

Wiśniewski trzymał się przez całą 
trasę wyścigu w czołówce, nie ryzy-
kując jednak żadnych ucieczek. Pró-
bowali natomiast oderwać się od czo-
łowej grupy .Waliszewski (CWKS), 
Sałyga (Gwardia) i Grzankowski 
(Ogniwo). Próby te skończyły się jed-
nak fiaskiem,  bowiem w grupie pro-
wadzącej deptali stale po piętach ucie-
kinierów najlepsi zawodnicy z Wój-
ciki om. Królakiem, Klabińskiim i in. 
na czele. 

W Elblągu, a więc na 22 km. przed 
metą, stało się jasne, że zacięta walka 
rozegra się dopieru na finiszu  i że de-
cydować będą ułamki sekund. Finisz 
lotny w tym mieście wygrał Królak 
przed Ulikiem i Lasakiem. 

Na kilka kilometrów przed Pasłę-
kiem czołówka zaczyna finiszować. 
Zwycięża Wiśniewski przed Klabiń-
skim, Wrzesińskim, Ulikiem i inny-
mi. Leader Wójcik był na mecie 15, 
choć uzyskał jednakowy czas co jego 

Józef  Bzierzkowski 
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poprzednicy 5:13,22. Drużynowo zno-
wu prowadzi CWKS przed Gwardią 
i Górnikiem. 

Drużyna Warmii i Mazur poprawi-
ła swą lokatę wyprzadzając Stal. Po-
szczególni jej zawodnicy zajęli miej-
sca: Kamiński 45, Januszek i Rybak 
54, Stachurski 69, Wesołowski i Lu-
bin 75. Indywidualnym przodowni-
kiem Wyścigu jest nadal Wójcik 
(CWKS). 

* 
ZE WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH 
WYNIKI IV ETAPU PODAMY 

JUTRO 

załoga tartaku wykonywać będzie 
swój plan w 150 proc. 

Brygadzista oborowy Franciszek 
Generowicz z Glitnowa zobowiązał 
się do uzyskania 459 litrów mleka za-
miast planowanej ilości 292 litrów. 

Zobowiązanie wartości blisko 70 
tys. zł. podjęła załoga zakładów na-
prawczych taboru kolejowego w 
Ostródzie. 

Kobiety podejmują również liczne 
zobowiązania. Na zebraniu w PSK w 
Rzecznie pow. Pasłęk kobiety zobo-
wiązały się jednomyślnie wziąć czyn-
ny udział przy zbiorze siana oraz 
przepracować w kampanii żniwno-
omłotowej 47 roboczodniówek. 

Liczne meldunki o podejmowaniu 
zobowiązań nadchodzą również z po-
wiatu Kętrzyn, Giżycko, Susz i in-
nych. 

Wójcik i drużyna CWKS — oto zwycię zcy pierwszego etapu wyścigu „Doko-
ła Warmii i Mazur" na trasie Olsztyn — Szczytno — Nidzica — Działdowo. 

foto  Gaweł 

Woj, olsztyńskie w przededniu żniw 

Radzieckie kombajny pomogą w sprzęcie zbóż 
Chociaż od rozpoczęcia żniw dzieli nas jeszcze miesiąc, przygotowa-

nia żniwne w woj. olsztyńskim są w pełnym toku. Likwidacja ok. 60 tys. 
ha odłogów wpłynie na znaczne powiększenie tegorocznego areału żniw-
nego w woj. olsztyńskim. 

Zboża są piękne, głównie w pow. 
kętrzyńskim, giżyckim, węgorzew-
skim, morąskim. Nie zaszkodziły im 
nawet tegoroczne deszcze i zimna. 

Aby uzyskać obfite  plony w wa-
runkach ńiezbyt korzystnych, bo 
nikt, nawet PIHM nie jest w stanie 
przewidzieć, kiedy skończy się okres 
niepogody, konieczna jest sprężysta, 
planowa przedżniwna organizacja. Do 
prac organizacyjnych przystąpiły już 
PGR, POM, ZSCh, spółdzielnie pro-
dukcyjne, organizacje młodzieżowe, 
gromady i gminy. 

Traktorów „Ursus", „Zetor" i in-
nych mamy pod dostatkiem. Wszyst-
kie są w dobrym stanie. Gorzej jest 
z maszynami tzw. towarzyszącymi: 
Snopowiązałki, żniwiarki itp. „towa-
rzyszki" traktorów — to przeważnie 
stare, zużyte graty, do których brak 
części zamiennych. Trzeba więc nimi 
gospodarować bardzo rozumnie i 
oszczędnie. 

To też PGR, spółdzielnie produk-

Pracą  i nauką zasłużyli  na Zlot Wybór delegatów' na Zlot był bar-
dzo trudny. Wszyscy uczniowie lice-
um pedagogicznego w Olsztynie brali 
udział we współzawodnictwie przed-
zlotowym. Wszyscy podejmowali licz-
ne zobowiązania zlotowe i wykony-
wali je. 

M. in. ofiarowano  251-tomową 

Śladem naszych interwencji 
Z otrzymanej ostatnio pliki wyjaśnień i odpowiedzi różnych instytucji na no-

tatki i artykuły prasowe wyławiamy tylko niektóre, a mianowicie te, które za-
pewniają usprawnienie istniejąceg-o daw niej stanu. 

I tak prez. MRN oraz jej podległe 
przedsiębiorstwa komunikują: 14 ub. 
m. ustawiono 14 koszy do śmieci na 

|:Ul. Curie-Sklodowskiej, a w ostatnich 
dniach wywieziono z tei ulicy zapeł-

Pijemy wody mineralne 
Dziś uruchamia PSS kiosk „Pol-

skie Uzdrowiska" z pełnym asorty-
mentem wód mineralnych. Kiosk mie-
ści się przy ul. Partyzantów (róg Li-
manowskiego). 

CO i GDZIE ? 
Teatr im. Jaracza — w Ols-ztynie — nie-

czynny 
KINA 

Awangarda — dziś ..Wschodnie zaloty" 
prod. radz., jutro ..Ostatni Mohikanin", 
prod. czeska, godz. 17 i 19.30. 

Odrodzenie — dziś i jutro ..Wieś na po-
graniczu" prod. czeskiej, godz. 17.30 i 20 

Polonia — dziś i jutro ..Święto pracy", 
prod. radz., godz. 17 i 19.30 

Apteka dyżurna nr 3, ul. Kolejowa 17. 
k Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par-
tyzan tów 82, tel. 22-22, 33-33. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Trzymiesięczne nowoczesne koresponden 
cyjne kursy księgowości. Łódź — skrytka 
163. k BI54 0 
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nione zbiorniki śmieci (8-65-52). 16 
ub. m. naprawiono chodnik przy ul. 
Bałtyckiej odkładając smołowanie 
nawierzchni do lepszej pogody 
(266-52). Do 25 maja miały być usu-
nięte stare szyny tramwajowe z oko-
lic WDK (8-68-52).20.5 zabrano złom 
z podwórek al. Stalina 7 i Mickiewi-
cza 1, 3, 5. (275-52). 21 maja oświe-
tlono zegar na wieży dworca olsztyń-
skiego (DOKP 4b-10-18-52). Komisja 
DOKP przydzieliła do dyspozycji KZG 
dodatkowy lokal na pomieszczenie 
zimnego bufetu  na dworcu. Izba mat-
ki i dziedka, na miejscu której zain-
staluje się bufet,  będzie przeniesiona 
gdzieindziej. (DOKP — 6b-460-10-52). 
Od 1 bm. powinny wisieć we wszyst-
kich klatkach schodowych wykazy z 
nazwiskami lokatorów, niestety od-
powiednie zarządzenie prez. MRN nie 
wszędzie zostało właściwie wprowa-
dzone w życie. (Prez. MRN 204-52). 
Kłusownicy nie będą więcej polowali 
na terenie parku miejskiego, bowiem 
park ten został oddany pod opiekę 
oddziału ligi przyrody i związku ło-
wieckiego, który ochroni go przed 
amatorami — myśliwymi (prez. MRN 
205-52). Prezes GS w Małdytach ob. 
Kurzyński otrzymał z PZGS upom-
nienie za niewłaściwe ustosunkowa-
nie -się do potrzeb filii  mleczarskiej 
w tej mejscowości. (PZGS Morąg 
2076-52). Remonty mieszkań w Pasłę-
ku zaniedbała elbląska spółdzielnia 
budowlana pracy, która podjęła się 
wykonania powyższego zadania. Stu-

I dzień nie remontuje się z braku rur. 
i (Prez. PRN Pasłęk 213-52), 

bibliotekę spółdzielni produkcyjnej ( Skoka przodownika w nauce i pracy 
w Lubominie. Wydobyto 36 tys. ce- społecznej, Jana Formańskiego, je-
gieł. Wybudowano boisko do ko- dnego z najlepszych uczniów kl. II i 
szykówki. Założono ogródek miczu. aktywistę społecznego, Jadwigę Węc-
rinowski, zasadzono 4 ha lasu, or- | 
ganizowano występy artystyczne 
przy ogniskach dziecięcych TPD 
itd., no i wreszcie cała klasa IV 
zdała egzaminy maturalne! 
Wybór delegatów nastręczał więc 

rzeczywiście niemało kłopotów. 
Teresa Dmut, Stanisława Kwiatek, 

Choińska, Aleksander Tankowicz, 
Jan Hoffman  i Barbara Mroczkowska 
otrzymali dyplomy wyróżnienia za 
akcję przedzlotową. A delegatami na 
Zlot Młodych Przodowników — Bu-
downiczych Polski Ludowej będą 
przodownicy nauki i pracy społecz-
nej: 

Danuta Dunidowicz, Helena Karol-
kicwicz, Jadwiga Surgal, Wojciech 
Meller, Albin Szyszka, Lewicka i 
Adam Napiwodzki. 

kor. R. Miłoszewsk! 
* 

Również w szkołach średnich Mrą-
gowa dokonano wyborów delegatów 
młodzieży szkolnej na Zlot Młodych 
Przodowników — Budowniczych Pol-
ski Ludowej. 

Delegatami na Zlot Państw. Liceum 
Pedagogicznego wybrano: Henryka 

Ani zezwolenia 
ani wiadomości 

Jeszcze w lutym br. wysłała GRN w 
Łukcie pismo do wydz. oświaty przy prez. 
PRN w Ostródzie z prośbą o zezwolenie 
na remont budynku przeznaczonego w 
przyszłości na szkołę i przydzielenie od-
powiednich funduszy  na ten cel. Niestety 
do tej pory ńie ma ani zezwolenia, ani 
odpowiedzi i przypuszczalnie nawet w 
przyszłym roku nie będzie mowy o roz 
poczęciu budowy szkoły. 

Przypominamy wobec tego, wydziałowi 
oświaty W Ostródzie i wydz. oświaty przy 
prez. Woj. R. N. w Olsztynie, że młodzież 
Łukty i okolic już nie „mieści się" w 
ciasnym lokalu 7-klasowej szkoły podsta-
wowej i prosi o przyśpieszenie otwarcia 
11-latki. Jeśli projekt ten nie może być 
na razie zrealizowany trzeba jednak po 
wiadomić o tym najbardziej zaintereso-
wanych, a mu owicie społeczeństwo 
Łukty. <stesX 

lawską, dobrą uczennicę i dobrą ko-
leżankę. 

W szkole 11-letniej wybrano nastę-
pujących delegatów: Wandę Sidoro-
wicz z kl. VIII oraz Stanisława Za-
drożnego, sekretarza zarządu szkolne-
go ZMP. 

Delegatami młodzieży Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Mrągowie zo-
stali: ZMP-owcy: Kajko wna, Wiś-
niewska, Wacław Pietkiewicz i Ty-
burzec. Delegatem sportowców — 
Feliks Doliński. 

TYBURZEC celem uczczenia Zlo-
tu zobowiązał się wykonywać w 
TORZ^ze, gdzie pracuje jako prak-
tykant ,stale 200 proc. normy. 16 
bm. podjął dodatkowe zobowiąza-
nie: wykonać do Zlotu codziennie 
225 proc. normy. 

Kor. G. Jeromin. 

cyjne i gromady już teraz sporzą-
dzają dokładne plany, obliczone 
niemal co do minuty. W ten sposób 
z chwilą rozpoczęcia żniw wiadomo 
będzie, ile dana mąszyna i na ja-
kim polu może skosić żyta, jaka 
będzie najbliższa droga z jednego 
pola na drugie. Plan musi być tak 
przemyślany, aby maszyny ani 
chwilę nie były „bezrobotne". 
Jest to sprawa niezwykle ważna, 

bo okres żniwny prócz omłotów 
obejmuje i podorywki, które rozpocz-
ną się w 3 — 4 dni po ścięciu zbo-
ża. Skup zboża przebiegać będzie w 
rb. również szybciej niż w latach 
ubiegłych. Skończy się już w ostat-
nich dniach października. 

Same maszyny pomocnicze nie da-
łyby rady, tym bardziej, że ilość ich 
jest niedostateczna. Na szczęście na-
sze województwo posiada 3 radziec-
kie kombajny, dwa w okręgu Orne-
ta, jeden — w Olsztynku. 

Kombajny orneckie zostaną skie-
rowane na odłogi, głównie w pow. 
Braniewo, najbardziej zniszczonym 
przez działania wojenne. Kombajn z 
Olsztynka żąć będzie zboże w spół-
dzielniach produkcyjnych w pow. 
Ostróda. 

Kombajny te nie tylko zastąpią w 
pewnym stopniu żniwiarki, snopo-
wiązałki i inne maszyny towarzyszą-
ce traktorom. Zastąpią one i pracę 
rąk ludzkich. 

Bo ludzi w woj. olsztyńskim brak. 
W PGR-ach, a nawet w spółdziel-
niach produkcyjnych o większych 
areałach. 

Do pomocy w żniwach pośpieszą 
brygady Służba Polsce. Pomoc w 
żniwach okazywać będą również 
rodziny stałych robotników rolnych 
w PGR. Wreszcie pomocną dłoń 
wyciągnie do wsi miasto. Pracow-
nicy biur, urzędów i instytucji, 
wszyscy ludzie dobrej woli, którym 
zależy na szybkim ukończeniu 
żniw, muszą wziąć udział w tego-
rocznych pracach rolnych. 
A tej dobrej woli na pewno nie 

zabraknie. Bo każdy mieszkaniec 
miasta rozumie przecież, że dni bez-
deszczowe w rb. mogą być rzadkia 
Miasto musi więc pomóc i niewąt-
pliwie pomoże wsi. 

Chodzi tu przecież o wspólne do-
bro, o chleb. 

Chociaż od rozpoczęcia żniw dzieli 
nas jeszcze miesiąc, już teraz PGR, 
spółdzielnie produkcyjne, gromady 
i POM radzą nad podejmowaniem 
zobowiązań lipcowych, które łączyć 
się będą z akcją żniwną. 

Woj. olsztyńskie rozumie i plano-
wo przygotowuje się do żniw. (so). 

Stanisław  Moniuszko,  którego  80-le-
cie śmierci Olsztyn uczcił  niedziel-
nym koncertem,  tak  scharakteryzo-
wał w jednej  z publicznych wypowie-
dzi  swój stosunek  do  pieśni i muzy-
ki używanej przez lud  przy pracy, 
przy zabawach, obrzędach  i obcho-
dach  zwyczajowych: 

„Co jest narodowe,  krajowe,  miej-
scowe, co jest echem dziecinnych  na-
szych przypomnień, nigdy  mieszkań-
com ziemi, na której  się urodzili  i 
wzrośli  podobać  się nie przestanie. 
Pod  wpływem takiego  natchnienia 
układane  są śpiewy moje, mieszczące 
w sobie różnego rodzaju  muzykę. 

Stanisław  Moniuszko  jest twórcą 
6 „śpiewników domowych"  zawiera-

30 MAJA BR. [dion Według rozkładu jaz 
Wydz. społeczno - adm. ;dy 2, w praktyce jeden i 

MRN w Olsztynie wysłał to w godzinach przed i po 
pismo pod adresem ob. pracy. Pytanie nasze jest o 
M. G. zam. w Olsztynie tyle aktualne, że rozkład 
przy pl. Czerwonej Armii jazdy umieszczony na ul. 
1. Pismo to „udało się" do Działdowskiej stanowi trud 
Olsztyna k. Częstochowy ną do rozwiązania zagadkę 
(datownik z dnia 3.6.52 (mir-jot). 

3 DNI LEŻAŁY 
godz. 6). Zaopatrzone tam 
napisem,, „Adresat nie zna-
ny" (cóż się dziwić — 
przyp. red.) wróciło do moje buty pod ladą pra 
prez. MRN. Pisząc o tym cownika spółdzielni ..Re-
nasz . korespondent mir jot kord" w Olsztynie i przez 
dodaje, że pisma urzędowe trzy dni nie mogłem do-
wysyłane łącznie z poświad czekać się na ich zrepero-
czeniem odbioru, które na- wanie. Posiadam odpo-
leżałoby przesłać z powro- Wiednie pokwitowanie nr 
tem nadawcy, wręczają li- 771. Uważam, że takie lek-
stonosze adresatom w ca-iceważenie ze strony pra-
łości, nie troszcząc się o cownika powinno być suro 
konieczność zwrotu po- wo napiętnowane przez 
świadczenia. Uważamy, że kierownictwo zakładu. Prze 
tego rodzaju postępowanie cież 'za przedmiot dostar-
PT listonoszy zasługuje na czony do reperacji odpo 
miano... lekceważenia. wiada przede wszystkim 

kierownictwo sklepu. Dla-
DWA, CZY JEDEN czego więc pracownik sam 

...wóz dodatkowy MPK 'decyduje o kole ności wy-
kursuje w godzinach pra- konywania zamówień? (J. 
cy na trasie Ratusz — sta- Zelman) 

Z olsztyńskiej estrady 

W rocznicę śmierci St. Moniuszki 
jących około  400 pieśni, oper „Halka", 
„Straszny  Dwór",  „Hrabina",  „Flis", 
„Paria",  „Verbum  Nobile",  licznych 
mniejszych muzycznych utworów 
scenicznych, utworów religijnych, 
chóralnych i innych kompozycji  or-
kiestralnych. 

Niedzielny  koncert  poświęcony wy-
łącznie twórczości St.  Moniuszki  za-
wierał  w programie  perły  jego twór-
czości muzycznej operowej, instru-
mentalnej  i wokalnej. 

Wykonawcami  byli artyści Opiery 
Warszawskiej  Jadwiga  Dzikówna (som 
pran), Ryszard  Małożewski  (tenor)  i 
olsztyńska  orkiestra  symfoniczna. 

Orkiestra  wykonała  uwertury  do 
oper: 1 „Halka",  „Hrabina"  i „Flis"; 
„Tańce  góralskie"  i „Mazura"  z ope-
ry „Halka"  oraz „Mazura"  z op. 
„Straszny  Dwór".  Ponadto  uwerturę 
koncertową  „Bajka"  i akompania-
menty dla  śpiewa,ków. Młode  głosy 
utalentowanych  artystów budziły  w 
tak  bliskim  naszemu uchu i sercu re-
pertuarze  duży  zachwyt i wołanie  o 
naddatki. 

Koncert  był poważnym wydarze-
niem kulturalnym  i artystycznym w 
Olsztynie.  Wartość  jego leżała  także 
i w tym, że koncert  stanowił  podsu-
mowanie moniuszkowskiego  repertua-
ru naszej orkiestry,  która  wykonała 
swój program starannie. Do najlepiej 
udanych  pozycji programu należała 
„Bajka"  dyrygowana  przez Stanisła-
wa Chudaka.  Jej  niedzielne  wykona-
nie niewątpliwie należy do  najlep-
szych pozycji, jakie słyszeliśmy  w 
Olsztynie.  Akompaniamenty  były dy-
skretne  i starannie zgrane z solistami. 

Koncert  ten należałoby  powtórzyć 
w całości, aby udostępnić  go możliwie 
najszerszym rzeszom mieszkańców 
Olsztyna. 

Program  omawiał i zapowiadał  Cze« 
sław Herman. 

MODERATOR 

Okruchy znad Łyny 
PRZYDAŁY SIĘ 

zarobione w czynach spo-
łecznych pieniądze mło-
dzieży klasy II z liceum 
pedagogicznego w Olszty-
nie. Za dochód z przedsta-
wienia i uzyskaną cegłę 
rozbiórkową młodzież mo-
gła urządzić kilka ładnych 
wycieczek m. in. do War-
szawy, Krakowa, Pozna-
nia, Wrocławia, Szczecina i 
w góry. Do tej pory w wy-
cieczkach wzięła udział 
młodzież 4 klas. (A. Szysz-
ka). 

NIEDOPUSZCZALNE 
jest dzielenie klientek 

przez spółdzielnię fryzjer-
ską przy ul. Mochnackiego 

Olsztynie na „znajome" 
„obce". Te pierwsze 

przyjmowane są poza ko-
lejką. Niedopuszczalne 
jest również traktowanie 
tych „obcych" w sposób 
niegrzeczny i opryskliwy. 
Poza tym warto, aby ko-
misja sanitarna zaintereso-
wała się „czystością" WSDO 
maianej spółdzielni. 


